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Gorączka emigracyjna. 


Lwów d. 30. stycznia. 


Jak fala spokojnego i cichego jezio- 
ra, rozkołysana huraganem zrywającej 
się burzy, coraz bardziej się zwiększa 
i coraz szersze obejmuje przestrzenie, 
tak ruch emigracyjny do Brazylii wło 
ścian kilku powiatów, bo lwowskiego, 
przemyślańskiego, żółkiewskiego i ka 
mioneckiego z dniem każdym coraz 
Szersze, coraz groźniejsze przybiera Toz- 
miary. 


Jeszcze przed paru tygodniami w 


tych powiatach, lud dotychozas na 
wszystko obojętny, apatyczny, myślał 
tylko o domowych kłopotach i gospo- 
darskich zajęciach, a o istnieniu Bra- 
zylii chyba tylko jedno lab drugie dzie 
cię z nauki geografii, przez miejscowe- 
go nauczyciela udzielanej, ooskolwiek 
wiedziało. Dziś nie ma wsi, nie ma 
przysiołka, gdzieby o Brazylii włościa- 
nie nie rozprawiali jako o kraju obie- 
canym. Na jarmarku, w karczmie, w 
domu, przed kościołem i cerkwią 

słowem, gdzie tylko zbierze się gro- 
madka ludzi, nie mówią onio niczem in- 
nem, jak tylko o emigracyi do Brazy- 
li. Sprytni i doskonale umiejący się 
przed władzą ukry wać ajenci, rzucili 
tu i owdzie zarzewie, z którego wy- 
buchł pożar, a przez nikogo 1 niczem 
nie ta.owany, ogromne przybrał roz- 
miary i nie łatwo da się już ugasić. 
Obiecując wolny przejazd okrętem, 
przyrzekając jednym ziemię brazylijską 
za darmo, innym na malą opłatą, roz 
rzucili po wsiach opisy obiecanego 
kraju, w barwnych przedstawiając go 
kolorach, i wywołaną zostuła wśród lu- 
du prawdziwa gorączka emigracyjna. 

Włośsianie łudzeni namową agen- 
tów, a nadto zachęcani podszeptami 
malomiasteczkowych żydów, tlumnie 
do em'gratyi spieszą, a sprzedając by 
dło, konie, chaty, a nawet ojczystą zie- 
mię za bezcen, gotują się do opuszcze- 
nia kraju i rodzinnej wioski — może 
już na zawsze. Starostwa w Przemy- 
ślanach i Lwowie rozesłaly do urzędów 
parafialnych okólnik ministerstwa Spraw 
zewnętrznych, w którym w czarnych 
kolorach przedstawione jest położenie 
emigrantów poddanych  austryackich 
w Brazylii, z poleceniem odozytania 
tegoż z ambony przez miejscowych ka- 
planów. Okólnik ten jednak najmniej- 
szego na włościan nie czyni wrażenia 
i w niczem ruchu emigracyjnego nie 
powstrzymuje. 

Gdy przed dwoma laty w powiecie 
zbarazkim lud KA emigrować To 
Rosyi, obwiniono o agitacyę księży gr. 
kat. obrządku. Być może, że Eh EM 
po stronie niektórych, — ale komuż 

isać tę nową wyprawę z oj- 
uj ?* Kto winien, że dzia 
włościanie nie jednego Już ale czterech 
powiatów, kraj opuszczając, za morzem 
innej, wdzięczniejszej szukają ojczyzny? 
Wł. śoianin to kunserwatysta z krwi i 
kości, to człowiek całą duszą do ojczy- 
stej ziemi, na której spoczywają popioły 
jego przodków, do chat swych dzia- 
dów, do kościołów i cerkwi przy wią- 
zany, to człowiek, na którego żadne 
namowy nie miałyby wpływu, gdyby 
nie inne czynniki. 

Jak w zbarazkiem wyłącznie nie 
agitacya księży ruskich, tak i obecnie 
nie sami ajenci są przyczyną ruchu 
emigracyjnego, ale raczej bieda, grani- 
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Giovanni Episcopo. 


Przez 


Gabryela d'Annunzio. 


(Ciąg dalszy.] 


Dziś jeszeze, po latach dwunastu, 
dokładnie pamiętam ów wieczór. 

Nie zapomniałem niczego, 
drobnych szczegółów. Dziś wiem, jak 
to wówczas czułem, że onego wieczoru 
los mój się rozstrzygnął. Od kogo jednak 
przyszło ostrzeżenie ? 

Czy to możliwe? Czy to możliwe? 
Jedno imię kobiece, trzy dźwięczne gło- 
ski, otwierają przed tobą  bezdennną 
przepaść, którą widzisz i o której wiesz, 
że cię pochłonie! Czy to możliwe? 

Przeczucie, głos wewnętrzny... Puste 
słowa, jak piszą po książkach. A jednak 
tuk nie jest! Czy patrzyłeś pan kiedy 
sam w siebie? Czy przyglądałeś się SWo- 
jej duszy ? 

Cierpisz. Cierpienie twoje zdaje ci 
się być nowem, nigdy jeszcze nie odczu- 


tem. Rojenie, iluzya. Wszysto było już 
odczutem, wszystko już się działo. Twoja 


dusza składa się z tysiąca, ze setek ty- 
sięcy ułamków duszy, które przeżyły już 
całe życie, wywołały już wszystkie zja- 
wiska i we wszystkich zjawiskach udział 
brały. Rozumiesz, co chcę przez to po- 


nawet 


odd już z nędzą, skłania włościan do 
tego tak rozpaczliwego kroku. Lata 
ostatnie pelne klęsk elementarnych i nie- 
urodzaju, niskie ceny produkowanego 
zboża, brak na takowe popytu, wysc- 
kośó podatków grutowych i inne cię 
żary powodują ruinę rolników tak z pod 
słomiannej strzechy jak i zdworów szla 
checkich. Jak jedni, tak drudzy uginaja 
się pod takim ciężarem długów banko- 
wych i żydowskich, że nie są w moż- 
ności opłacać nawet procentów, jak je- 
dnych tak i drugich gniotą bezmierne 
podatki i inne ciężary — słowem u 
jednych nędza naga, u drugich nędza 
błyszcząca. 

Wobec takich warunków życiowych 
oóż w tem nadzwyczajnego, że włościa 
nin, zbudzony z apatyi, daje chętny 
posłuch namowom nasłanych ajentów, 
których w innych, lepszych warunkach 
pierwszy ze wsi by wypędził. Cóż dzi- 
wneg , że włościanin stał się dziś głu- 
ohym na perswazyę ludzi sobie życzli- 
wych, odradzających mu lekkortyślnśjjo 
pozbywania się ziemi, która go dotych- 
czas karmiła i z całą odpowiada rezy- 
gnacyą : czy ginąć w Brazylii, czy tu, 
to wszystko jedno, — tu lepiej nie bę- 
dzie, tam lepiej być może! Cóż wreszcie 
dziwnego, ża włościanin nie słucha okól- 
mka ministerstwa, gły namowa ajenta 
popartą zostaje tak silnym argnmentem, 
jak edykt liaytacyjny lub sskwestra- 
oya za pod»tki. 

Okólnikam nie powstrzyma się wło- 
ścian od ruiny, nie wzbadzi się w nich 
zadowoienia , nie zapobiegnie emigra- 
oyi. Obradujący obecnie sejm — winien 
obmyśleć na razie jakieś środki zarad- 
cie tymczasowe — a następnie niech 
posłowi nasi, dbający o dobro kraju, 
dołożą starań o zaprowadzenie wyso 
kich ceł ochronnych dla naszych rolni- 
czych produktów, niech p starają się 
o szybkie i sprawiedliwe przeprowadze- 
nie ponownej klasyfikacyi gruntów a 
z nią 1 O zmniejszenie podatków, o 
wprowadzenie w życie przymusowej 
asekuracyi od klgsk elementarnych, o 
przeprowadzenie komasacyi gruntów 
włościańskich, o ustawę wzbraniającą 
dalszych parcelacyj ty.hże, o unormo- 
wanie obecnie wygórowanych taks no- 
taryalnych i sądowych, a wówczas Ża- 
den z włościan o em'gracyi ani pomy- 
śli, a łeb hydry sosyalizma, dziś już i 
między włościaństwem, zwłaszcza w za- 
chodniej części kraju, z przerażającą 
szybkością nurtującej, rychłe się ze- 
trze. 


KORESPONDENCYE. 


Wilno d. 26. stycznia. 
(Szczegóły wypadku Orżewskiego). 
Dziś dopiero nadarza mi się sposo- 
bność przesłania Wam autentyczaych 
ih ci wypadku, któremu uległ był 
rIżewski, a któr 
powód do pasak e A A 
n N MOLE 
nie > 
ra, która przedewszystkiem LSB ot. 
wiła, że nie został Zaproszony na uro- 
czystość zaślubin przyspieszywszy 
swój „wyjazd z Petersburga, powrócił tu 
zły i zdenerwowany straszecznie, pod- 
czas gdy Żona jego pozostała w stolicy 
celem czynienia zabiegów u carowej- 
wdowy, u której była freuliną. Pewnego 
dnia otrzymał Orżewski telegram od 
swojej małżonki, a schodzą: po żelaznych 


wiedzieć? Słuchaj dobrze, 
mówię jest prawda, prawdą odkrytą przez, 
kogoś, który lata całe przyglądał się 
swojej duszy. Słuchaj dobrze, gdyż to 
jest prawda, mająca o wiele donioślej- 
Sze znaczenie, aniżeli zdarzenia, o któ- 
rych chcesz wiedzieć. Jeżeli... 

Innym razem? Jutro? Dlaczego ju- 
tro? Nie chcesz więc pan, abym mu 
mówił o moich spostrzeżeniach ? 

Ah, fakty, fakty, wiecznie fakty. Fa- 
kty są niczem, nie nie znaczą, mój pa- 
nie. Jest na świecie coś, co stokroć wię: 
ksze ma znaczenie. 

A więc dobrze. Oto inna zagadka. 
Dlaczego Ginewra w rzeczywistości zu- 
pełnie podobną była do fantomu. który 
się zrodzł w mojej wyobrażni? Nie 
chcesz pan mówić o tem? 

Po trzech lub czterech dni'ch nieo- 
beeneści zjawiła się wreszcie Ginewra, 
niosące do stołu wazę zupy, której para 
przesłaniała jej twarz. Tak, panie, ona 
była służącą i usługiwała przy naszym 
stole. 

Widziałeś ją pan? Znałeś ją? Mówi- 
leś z nią? A ona rozmawiała z panem? 
Musiałeś więc pan także uczuwać ów 
nagły i nieokreślony niepokój, Skoro 
dotknęła się twojej ręki. 

Szyscy mężczyźni pożadali jej i 
wszyscy będą jej pożądać. Wanzer nie 
żyje. Ale ona mieć będzie nowego ko- 
chanka, stu kochanków mieć będzie, do- 
Di się zupełnie nie zestarzeje, dopóki 
zęby z ust jej nie powypadają. Gdy prze- 
chodziła przez ulicę, oglądał się za nią 


gdyż to, co, 


kręconych schodach w pałacu namiestni- | 
kowskim z pierwszego piętra na dół, 
upadł nagle i tak mocno, że rozbił so- 
bie głowę i twarz  pokaleczył, 
spostrzegła go nieprzytomnego, leżącego 
we krwi, dopiero w kilka minut później, 


A zamiast wziąć się zaraz do ratowania 


ienerał- gubernatora, rozbiegła się za le- 
karzami. 

Pierwszy przybył lekarz pułkowy dr. 
Moszyński, Polak, który skonstatował u 
Orżewskiego atak apoplektyczny, połą- 
czony z częściowem  sparaliżowaniem 


ciała. Po puszozeniu krwi przez dr. Mo- 


szyńskiego i zarządzeniu potrzebnych | n 
środków, jenerał przyszedł do siebie — 
lecz i później, gdy powrócił do wzglę- 


Służba 


jej odstawce i dopiero niedawno, gdy 
przybyła z Peterburga pani Orżewska, 
której udać się miało jakoś wyprosić u 
carowej-wdowy, pozostawienie  Orżew- 
skiego w Wilnie, zaczęła u Orżewskiego 
powracać dawna buta i teraz oświadcza, 
ze jest powołanym do Petersburga na 
połowę lutego (starego stylu) celem da- 
wania wyjaśnien, gdy w Radzie państwa 
będą w tym czasie rozpatrywane podane 
dtzez niego projekty co do zaprowadze- 
nia nowych praw, tyczących się osób 
AŻ pochodzenia a zamieszkałych 

a Litwie. - 

Jaki obrót cała ta sprawa w lutym 
weźmie — doniosę. 


Karta tytułowa adresu dla ks. Sapiehy. 


Akwarella J. Kossaka. 


zi 


Pierwszy manifost Faur. 


Lwów 30 stycznia. 


Mesaż nowego prezydenta Francyi, 
odczytany dnia 28 b. m. w parlamencie 
opiewa : 

nZgromadzenie narodowe, powołując 
mn e na pierwsze dostojeństwo republiki, 
wybrało na ten wysoki urząd jednego 
z najskromniejszych sług kraju. 
Głęboką wdzięczność, jaką jestem prze- 
pełniony, wyraziłbym niedokładnie. gdy- 
bym całego zaszczytu wyboru tego nie 
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książę ze swego powogu, a żebrak przy- 


stawał, aby się jej przypatrzeć. We 
' wszystkich oczach n ten sam 


błysk, tę samą myśl czytałem, 

Zmieniła się, bardzo się zmieniła, 
Wówczas liczyła lat dwadzieścia. Stara- 
łem się często wywołać w mej duszy 
obraz jej taki, jak ją po raz pierwszy 
widziałem. W tem tkwi tajemnica. Czy 
nie zauważyłeś pan tego? Człowiek, 
zwierzę, roślina, rzecz nawet jakakol- 
wiek, pokazuje się tobie w swej praw- 
dziwej postaci raz tylko i to w momen- 
cie pierwszego widzenia. Jest to tak, jak 
gdyby owa istota w tej przelotnej chwi- 
li oddawała ci swoją dziewiczość. Zaraz 
potem już nie jest tą samą. jest czemś 
innem. Twoja dusza, a może twoje ner- 
wy zmieniają ją, fałszują, zaciemniają. 

Zazdrościłem zawsze mężczyźnie, któ- 
ry na Ginewrę po raz pierwszy patrzył. 
Rozumiesz pan? A może nie pojmiesz 
tego? Może sądzisz, że ja fantazuję, że 
mi się w głowia mroczy, że mówię od 
rzeczy ? 

Nie warto o tem mówić ? Ha, więc 
przejdźmy do faktów. 


Pokój oświetlony gazem, 8 W nim 
nieznośne gorąco, wysuszające skórę, 
woń potraw i gwar pomięszanyć gło- 


sów, po nad którymi górował ostry głos 
Wanzera, Od czasu do czasu gwar u- 
kładał się na chwilę i zapadała cisza, 
która mnie przerażała. Naraz otarła się 
o mnie jakaś ręka i wziąwszy talerz sto- 
jący przedemną, postawiła inny na jego 
miejsce. A w tej chwili dreszcze po 


odnosił do pracowitej demokra- 


cyi, do której należę. 

„Pojmuję cała rozległość obowiązków, 
jakie włożyło na mnie Zgromadzenie na- 
rodowe, poruczając mi urząd strażnika 
07 Ra Możecie panowie liczyć na 
to, że się cały oddam, całą moją czuj- 
ność wytężę, aby przestrzeganie ustaw 
konstytucyjnych. prawidłowe i lojalne 
stosowanie rządów parlamentar- 
nych było zapewnione, 


„Absolutny spokój i niezłomna otu- 
cha, którą się odszczególniało przelanie 
prerogatyw prezydenta, ponownie oka- 


mnie przebiegły, Dreszcze takie przebie- 
gały po kolei wszystkiech przy stole sie- 
dzących: było to widocznem. Gorąco 
stawało się coraz większa, uszy płonęły, 
oczy iskrzyły się. Jakiś zwierzęcy pra- 
wie wyraz osiadł na twarzach tych 
wszystkich mężczyzn, którzy nakarmiw- 
szy się i napoiwszy, spełnili jedyny cel 
swego codziennego życia. Wybuchy ich 
grubiaństwa kaleczyły mnie i omdlewa- 
łem. Skurczyłem się, ściągnąłem ramio- 
na, aby przedział między mną a mymi 
sąsiadami jak najbardziej zwiększyć, W 
tem z pośród gwaru wybił sę głos: 

— Episcopo ma boleści wewnętrzne, 


— Nie, Episcopo jest sentymental- 
nym krzyknął ktoś drugi. Czy 
nie widziałeś, jakie robił miny, gdy Gi- 
newra talerz przed nim zmieniała. 

Próbowałem się śmiać, Ale oczy mo- 
je spotkały się z oczami Ginewry, która 
dwuznacznie patrzyła na mnie. 

Ginewra zaraz opuściła 
wtenczas Filip Doberti 
katuralnym wnioskiem : 

— Moi kochani, nie ma innego w 
boru, * BP Z nas musi się z ię die. 
nić... na rachunek drugich 


Głosować, głosować! Małżonek 
musi być natychmiast wybranym! 

— Episcopo! — krzyknął Wanzer. 

— Brawo! Brawo! 

Wrzawa rosła. Ginewra, która, być 
może, słyszała wszystko, powróciła do 
pokojn. Na ustach miała uśmiech, uśmiech 


tak spokojny i słodki, iż czynił on ją 
nietykalną. 


pokój, a 
wystąpił z kary- 
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Go Ribot, na czele artykuł pod tytu- 
łem „Szacherki na kolejach południo- 
kiemi okolicznościami wystarcza do 28- na R ee MR wa 5 z ró- 

Figaro podnosi szczególny zbieg 
okoliczności, że Ribot, minister z cza- 
sów Panamy, znowu staje u steru rzą- 
dów w chwili, kiedy skandal kolei po- 
łudniowych ua porządek dzienny wy- 
pnie. Jakie stanowisko zajmie Ri- 
bot wobec sprawiedliwości? Areszto- 
wani dotychczas dyrektorowie i inży- 
nierowie to tylko komparsi, — co Fi- 
garo wykazuje, przebiegając rolę, jaką 
s) z nich odgrywał —- a dalej po- 
wiada: „Inni, prawdziwi tej smutnej 
komedyi” aktorowie zasiadają w par- 
lamencie, i tylko de Cosnac (sędzia 
sledezy) mógłby podać wszystkia już 
podejrzywane nazwiska*. 

Figaro z obawy przed sądami nie 
chce wyrnszyć ze wszystkiem, co wie, 
ale nareszcie — omówiwszy rolę, jaką 
i w kwestyi koleji południowych od- 
grywa sławny deprawator sumień, br. 
Reinach — występuje z napomknienia- 
mi i nazwiskami i wykazuje, że byli 
ministrowie Roche, Yves Guyot 1 Rou- 
vier $2 śle są zmotami z towarzystwem 
kolei Południowej i jej aktorami. Fi- 
garo donosi, że w aktach Cosnaca znaj- 
dują się dokumenty, dotyczące deputo- 
wanego Delonole, i ogłasza pokwitowa- 
nie na otrzymane 8000 franków z u- 
działu w syndykacie, (konsorcyum pu- 
szczające w obieg obligacye towarzy- 
stwa), wystawione przez Delonola dnia 
27 lutego 1892. 

Dalej ogłasza Figaro inne doku- 
które | menty, odnoszące się do aresztowanego 
deputowanego Dreyfasa, i dodaje, że 
w zabranych przez sąd papierach znaj- 
duje się czek na 20.000 franków, sy- 
gnowany przez pewnego byłego mini- 
stra, tudzież kilka czeków, razem na 
sumę 100.000 franków, sygnowanych i 
ża przez pewnego senatora. 
Inni używali pseudonimów, lub podsu- 
kc obcych ludzi, a byli też tacy, któ- 

w dobrej wierze działali, jak dep. Je 
Kamil Polletan, który dla Voce Ferrće 
napisał ostry artykuł przeaw kolei 
Południowej, aktóry przez jednego z re- 
daktorów tego dziennika użyty został 
do wymuszenia łapówek. 

„Wszystkie te szacherki — Po 
Figaro — zasłngują na daleko sı naa 
sze potępienie niż sprawki panamskie, 
w których ostatecznie o interes publi- 


Dowiedliście panowie, że swobodne urzą- 
dzeń naszych funkcyonowanie pod wszel- 


pewnienia statecznego spraw publicznych 
toku. Ustrojowi republikańskiemu zresztą 
Żadne nie mogłoby zagrażać niebozpie- 
czeństwo. Faktycznie naród każdej chwili 
posiada moc wyrażenia swej woli przez 
swoich reprezentantów. (Tu się ozwało 
lekkie EA na skrajnej prawicy i 
lewicy). A ci reprezentanci zawsze mają 
pewność, że wiernego znajdą współpra- 
cownika w madzia ki pospołu z nimi 
usiłuje poważne i dla kraju pożyteczne 
reformy w drodze legalnej doprowadzać 
do celu. 

„Francya rozróżnia pomiędzy jałowa 
agitacyg a nieustannem dążeniem 
po drodze postępu. Silna przez swoją 
prawość, dumna ze swego umiarkowania, 
a jednakowoż otwarta dla każdej szla- 
chetnej myśli, nie czyni się niewolnicą 
jakiejś z góry powziętej teoryi, nie jest 
jednak także obojętną dla któregokolwiek 
z tych wielkich problemów, które w ca- 
łym świecie poruszają umysły. Szukać 
rozwiązań, wiodących do tego, aby się 
te problemy przystosowały do aid 
wego geniuszu, naszych tradycyj i oby- 
czajów — oto w Znsadzie dzieło, które 
pp. macie przeprowadzić. Wszyscy do- 
brze myślący zjednoczą się w tej samej 
myśli pojednania, uspokojenia, sprawie- 
dliwości społecznej, aby przez powszech- 
ną zgodę i republikańskie braterstwo 
przygotować trwały rozwój materyalnego 
1 moralnego dobrobytu. (Głosy: Bardzo 
dobrze !) 

„Ze słuszną dumą pogląda Francya 
na swoją armię i na flotę swoją, 
są dość silne, aby jej dały prawo do 
publicznego zaman festowania swej m i- 
łości pokoju. Francya zdobyła sobie 
cenne sympatye, którym wierną 
pozostaje. Wśród nowego wzlotu w po- 
stępowym kierunku, 
Francya do zaproszenia narodów na 
wielkie gody pracy, które godnie u- 
wieńczą dobiegające kresu stulecie. 


„W literaturze, w sztukach pięknych, 
w uaukach, w przemyśle, w- handlu i 
rolnietwie, wszędzie gdzie się płodna 
czynność kraju rozwija, w wielkich ma- 
sach, które biorą udział w powszechnem 
prawie głosowania, zarówno jak i w po- 
litycznym świecie, wszędzie potrzeba, 
aby równa gorliwość jednoczyła wszyst- 
kich tycb, którym leży na w świe- 


przygotowuje się 


tność francuskiego imienia. Do tej je-|ozny (wybudowanie kanału) chodziło, 
dności, do tych wspólnych usiłowań|tq zuś służyło wszystko interesom pry- _ 
około potęgi i sławy rzeczypospolitej watnym. Pragnęlibyśmy, aby Ribot 


zupraszam panów, w tem pewnem prze- 
konaniu, że jestem tłómaczem naszej ca- 
łej demokracji*. 

W końcu mesażu ozwały się oklaski 
z centrum republikańskiego, nawróco- 
nych do republiki aj mę — o ile 
one szczere były, to pytanie. W ogóle 
mesaż zyskał przychylne przyjęcie w Izbe 
posłów. Senat przyjął go bardzo przy- 
Paide. 


dzisiaj więcej okazał gorliwości i by- 
strości umysłu niż dawniej.* Zeszłego 
miesiąca doszedł sądzia śledczy Dopf- 
fer, że Portalis, naczelny redektor XIX 
Sićcle wyłudził 30000 franków od 
Comptoir d' Esconte. Zarządziwszy an- 
kietę, urzędn'k zapytał jednego z naj- 
bardziej wpływowych ozłonków tego 
banku, i ku niezmiernemu zdumieniu. 
otrzymał odpowiedź: „Tak jest, dali- 4 
śmy Portalisowi 30. 000 fr., aby zaprze- 
stał dalszego wymuszania od nas pie- 
niędzy. Ale stało się to za poradą ów= 
a ministra spraw zagranicznych, 

ota.* Figaro przypuszcza, że Ri- 
ka w dobrej wierze to uczynił, ale 
kończy artykuł swój zapytaniem: „Ja- 
kiejże roboty pnryfikacyjnej spodzie - 
wać się można od ludzi, którzy pod 
pracą puryfikucyjną coś podobnego ro- 
zumieją.* 


| 


Nowe skandale francuskie. 


Lwów d. 30. stycznia. 
Rano d. 28. bm. tj. w dniu, w któ- 
rym nowy gabinet francuski miał się 
po raz pierwszy przedstawić parlamen- 
towi, odezytać mesaż naczelnika repu- 
bliki. i odpowiedzieó na znane z góry 


— Episcopo, oświadczaj się! — krzy- — Jesteśmy zareczeni, panie Episcopo. 
knął Wanzer. Nie zapominaj o tem. 

Dwaj inni podnieśli się z udaną po- A wtenczas po raz pierwszy dotkną- 
wagą i w mojem imieniu prosili Gine-|łem jej i po raz pierwszy popatrzyłem W 


wrę o jej rękę dla mnie. jej oczy, chege ja przeniknąć. Pozostała 


A ona odpowiedział kł „|dla mnie tajemnicą. 
bie ay eeik Tego wieczora obiad przeszedł posęp- 


as 1 nie, wszyscy byli nachmurzepi 
Muszę się zastanowić! , Rzeczywiście myśl Dobert 


nie była tak złą — zauważył Wanzer 
I zaraz zwróciło się kilku do mnie, 
obsypujac mnie dociukumi. 
Towarzystwo tych idyotów było 
mnie nieznośne, ale nie myślałem nay 
o opuszczeniu tej gospody, przeciw 
przychodziłem tam codziennie i w 
bałaśliwego gwaru snułem swoje 
a słodkie marzenia. Mijały tygod 
pośród ciężkich materyalnych ogra 
upokorzeń, niepokojów, wstrętu do 
życia niewolniczego, poiłem się ro 
mi cichej, tajemniczej miłości. Ligą 
lat dwadzieścia ośm i w duszy ` 


rozkwitła nagle późna młodość Z 
marzeniami i 


I znów spotkały się nasze oczy. Nie 
wiedziałem co się działo; czy to rzeczy- 
wiście o mnie się rozchodziło, czy 0 
mnie mówiono, czy tym Episcopo, z któ- 
rego się Śmiaro, ja byłem... 

Sen, sen. Cały ten rozdział mego Ły- 
cia jest snem. Nie możliwem jest, ubyś 
pan mógł zrozumieć owe uczucia, jakie 


a 


se Życia i brałem udzieł w Za- 
szłych już raż wypadkach. Gdzie? Któż 
to wie? Nie byłem nawet pewnym, czy 
byłem sobą. Nie raz zdawało mi się, że 
osoba moja została przeniesiona, a nieraz, 
że jest sztuczną. Tajemnica są nerwy 
ludzkie. 

Pewnego wieczora pożegnała się z 
nami Ginewra: mówiła, że opuszcza 
służbę, że czuje się niezdrowa, że wy- 
jeżdża do Tivoli, gdzie kilka ied 
zabawi u swojej siostry. Wszyscy podali 
jej rękę na pożegnanie, a ona z właści- 
wym sobie uśmiechem rzuciła każdemu: 

— Do widzenia, do widzenia. 

Do mnie jednak powiedziała, śmiejąc 
się : 


stkimi porywami, 
lat gioeenny gi 
O panie, wyobraź sobie ten cud w 
szy już zestarzałej, zeschłej, RA A 
we jaką moja była. Wyobraż 
kwiat, który + zakwitł na 8% 


uschniętej gałązki... (0. å M 


dzie powiatowej w Husiatynie na drodze 
powiatowej z im do Horodnicy,— 
wreszcie udzielono koncesyi do poboru 
Marszałek Ganrobert. opłat mytniczych na a pr 
j dróg gminnych, Wydziałowi pow. w Ja- 
Republikańska Francya straciła 0-|rosławiu dla drogi Jarosław - Kańczuga, 
statniego żyjącego marszałka z czasów | Wydziałowi powiatowemu w Skałacie dla 
drugiego cesarstwa, Franciszka de Can- | drogi Podwołoczyska-Grzymałów, Wydz. 
robert, który jeszcze w r. 1826 wstąpił |pow, w Rzeszowie dla drogi Miłocin- 
był jako 17-letni młodzieniec do szkoły Bratkowice, Wydziałowi pow. w Ciesza- 
wojennej w St. Cyr, którą już w roku|nowie dla drogi Cieszanów - Chotylub i 
1828 opuścił ze stopniem podporucz- | dla drogi Lubaczów-Hruszów, Wydziało- 
nika. A D wi powiatowemu dla drogi Podhajce- 
Jakkolwiek zmarły w krótkim sto- Bożyków i Wydziałowi powiatowemu w 
sunkowo czasie dobił się najwyższych | Jaworowie dla drogi Jaworów - Sądowa 
wojskowych godności — orłem nie był | wjsznia. 
wcale. Niedostateczne pierwotne studya Teraz na porządek dzienny przyszedł 
wojskowe (choć w czasach, gdy wedle dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem 
przysłowia, każdy żołnierz mógł nosić komisyi szkolnej o stanie szkół Średnich 
w tornistrze buławę marszałkowską na |w latach 1893—1894. 
przyszłość — szybko po stopniach po- Pierwszy przemawiał hr. Stanisław 
stępował w górę) nie dozwoliły mu ni-|Tąrnowski. Dyskusyę wywołaną na 
gdy, ani jako generałowi dywizyi, ani|wezorajszem posiedzeniu o przymusie 
na stanowisku naczelnika korpusu do- obowiązkowego uczenia w szkole obu ję- 
konać jakiegoś czynu, któryby go Od |zyków krajowych uważa mowca za zby- 
znaczył i dał choóby najmniejsze miej- |teczną. Uwagi p. Popowskiego mogą być 
sce w dziejach Francyi. trafne w teoryi, ale nie należało ich pod- 
W r. 1841 zastajemy go w Afryce, |nosić w tych czasach. Dalej co do wnio- 
gdzie walczy z odwagą przeoiw zastę- |sku komisyi, a mianowicie co do ostatniej 
pom Abd-El-Kadera i dobija się stopnia |zezolucyi o rozdzieleniu egzaminów z po- 
pułkownika. Stłumiwszy na czele 2-go |szczególnych grup, zauważył mowca, że 
pułkn żuawów powstanie beduinów w |rozdział taki byłby niemożliwym i rezo- 
oazie Zoache na poludniu Telu, w listo- lucyi tej się sprzeciwia. 
padzie 1849 r., został w 1850 r. gene- Przemawiał następnie p. Antonie- 
rałem brygady i naczelnikiem jednej |w iuz, który najpierw wyraził uznanie 
części paryskiej załogi. Przed samym | gją komisyi szkolnej, a następnie wyra- 
zamachem stanu z d. 2 grudnia 1851 r. | zją życzenie, aby rezolucya druga, przez 
dał się namówić do przyjęcia w nim |komisyę proponowana, zmienioną została 
udziału i poczęstowawszy republikanów | w tym, kierunku, by nowe szkoły średnie 
kilkakrotnie kartaczami, zdobywa odra-|; samoistne zakłady naukowe, które do- 
zu stanowisko generała dywizyi, adju- piero założone być mają, rząd zakładał 
| tanturę przy Napoleonie i gdy tenże|pię w większych miastach, jak to komi- 
ukoronował się, przechodzi Canrobert sya proponuje, ale przeciwnie w małych 
na przedpokoje cesarskie obdarzony do- | miastach prowincyonalnych. Nadto do- 
tacyą, godnością dożywotniego senatora magał się mowca wprowadzenia w szko- 
| i krzyżem wielkiego oficera legii ho- łach średnich napowrót lokacyj przy pół- 
ZW Krymie Poza bine MA rocznych klasyfikacyach. 

Czarną rzeczką“, gdy St. Arnaud cho- Z kolei mówił ks. Jerzy Czarto- 
ry na cholerę opuścił dowództwo, bie- ry ski, Polemizowat ona wodami hr. 
ry RR Inik > s | Tarnowskiego, a mianowicie popierał 
rze po nim awę naczelnika; nie p. Popowskiego i utrzymywał, że zapro- 
mogąc się jednak zgodzić z wodzem dzenie obowiązkowego utrakwizmu w 


ielskim je | WA l 1zmu 
NE 1 poźniej dopiero Pje naszych szkółach, PI się wiele 
wołaniu tego ostatniego, snów staje na |00 ustalenia zgody Fu, zy oboma naro- 
czele francuskiej armii. dowościami. Tak, jak jest zaprowadzona 

Palma jednak pierwszeństwa w zdo. |”, Szkołach obowiązkowa nauka języka 
bycin Małakowa, a później i samej niemieckiego, tak ae powinien być 
twierdzy nie jemu, lecz Mac-Mabonowi|2%Prowadzony obowiązkowo język ruski, 
się należy. W r. 1756, skutkiem awan- gdyż oba te języki Em potrzebne ze 
tur wynikłych między dorodnym po- względu na stosunki Galicyi zewnętrzne 
kojowcem a cesarzową Eugenią, został! wewnetrzne. : 
marszałkiem Francyi z przeznaczeniem | , Odpowiadał następnie br, Tar now. 
na naczelnika 3. korpusu armii w Nan.|5 Ki, Podnosząc raz jeszcze, że inicya- 
cy. Z tym korpusem poszedł w 1859 r.|*3*A w Sprawie obowiązkowego utrak- 
do Włoch i powierzono mu obserwo-|i7mu nie od nas wyjść powinna, a da- 
| wanie Austryaków, zdążających z Man- lej wyraził WON: oparte na prak- 
tui ku Solferino, dla zasilenia głównej|"59% że młodzież polska bez przymusu 
armii. Z niedbalstwa, czy nieudolności |U977 Się dość języka ruskiego, a taka 
przepuścił jednak wojska z Mantui, |dobrowolna nauka lepiej prowadzi do 
czem niemal nie naraził Francyi naj aniżeli przymusowa. | 
przegranę. Po bitwie pod Solferino,] |: Okuniewski popierał wywody 
gdy spotkał go marszałek Niel na po-|P" Popowskiego i ks. Czartoryskiego, do- 
bojowisku: „Oto mój kolega... żółw!*, wodząe, że tylko wprowadzenie przymu- 
zawołał do Napoleona; Canrobert zło-|S0Wej nauki języka ruskiego może do- 
żył zaraz dowództwo i wrócił do Pa- prowadzić do porozumienia się obu na- 
ryża, gdzie w 1865 r., pogodziwszy się rodowości. AER 
z Eugenią, został gubernatorem pary-| , | PraWozdawca p. 
skim i naczelnikiem całej załogi stolicy 
i departamentu „Ile-de-France“. 
czas kampanii z lat 1870—71 dowodzi 
6. korpusem armii i 9. sierpnia 1870 r. 
otrzymał rozkaz połączenia się z armią 
nadreńską pod Metzem; znów jednak ; A 
spóźnił się i dał swój korpus przeciąć| , W głosowaniu Izba przyjęła sprawo- 
Niemcom na połowę; szczątki jednak zdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
biły się bohatersko 16. sierpnia pod szkół średnich w roku szkolnym 1898 i 


.SP 


Wojciechow- 


k  Vionviile, a 18, broniąc wyżyn St. 


_ Privat'u; złożone z trzech zdziesiątko- 
wanych brygad tylko. odparły sześć 
napadów pruskich, popartych ośmdzie- 

| sięcioma granatnikami. 

Dwa pułki strzelców kounych, któ 
re sam Caurobert poprowadził do ata- 
ku, rozniosły na szablach niemal pru- 
ską konną brygadę gwardyi. Jest to 

jedyne istotne odznaczenie się zmar- 

łego marszałka. Zmuszony nad wieczo 
rem ustąpić ze stanowiska, w obec 
siedmkroć liczniejszych napastników, 

został nazajutrz odcięty od armii i 

wraz z Bazainem wrzucony do Metzu i 

27 pażdziernika dostał się z całą armią 

_ do niewoli. Ogólna wycieczka oblężo 

nych nie doszła do skutku z winy 

Canroberta, on bowiem, gdy głosy na 

radzie wojennej były podzielone, jako- 

by dla uniknięcia daremnego rozlewu 
krwi, przerzucił się do większości tj. 
na stronę Bazaina et consortes. To mu 

jednak nie przeszkodziło, w procesie o 

_ zdradę, wytoczonym Bazainowi, stawać 

| jako świadek ze strony oskarzenia. 

Zmarły, już od roku 1873 usunął się 

widowni wojskowej i zawsze głośno 


| 


3 


oświadczając się za dynastyą Bona- 
- partych, 
_giłę. 


b 


zeszedł zapomniany w mo- 


2. Gr. 


REJ ML. 


Lwów, d. 30. stycznia. 
(13 posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu). 
Posiedzenie 


w dalszym ciągu do sejmu wpłynęły. 
h 
końca sesyi. 


a 10 milionowej pożyczki komunalnej 
lo komisyi budżetowej. 
_ Nast 


A 
Q 


tkowego, — dalej udzielono koncesyi 


w 
_ Brzezina- Rozdół - Rozwadów i od mostu 


em, Radzie powiatowej w Wieliczce 
mostu powiatowego na rzece Wildze, 
dzie powiatowej w Dobromilu na dro- 


Z porzadku dziennego odesłano spra- | uchwalono 
wozdanie Wydziału kraj. z petycyi mia-|na 
sta Lwowa o przyznanie poręki kraju |gem 


1894 do wiadomości, oraz uchwaliła we- 
zwanie do rządu, aby zakładając nowe 
szkoły średnie, tworzył samoistne za- 
kłady przadewszystkiem z istniejących 
już klas równorzędnych, tam, gdzie ich 
jest najwięcej, -— aby podniósł płacę 
nauczycieli szkół średnich i otworzył im 
możność awansu, dającego coraz lepsze 
utrzymanie i stanowisko, — aby dokła- 
dał dalszych stara do zaprowadzenia 
nauki gimnastyki we wszystkich szko- 
łach średnich, i to przedewszystkiem w 
większych miastach, gdzie stan zdrowo- 
tny jest niższy, — aby przeprowadzał 
konsekwentnie uporządkowanie wewnę- 
trzne i asanacyę budynków szkolnych, 
i ażeby postarał się o zaprowadzenie 
lekurzy szkolnych, — aby przystąpił do 
zołożenia szkoły nauczycieli religii moj- 
żeszowej, wreszcie, aby przeprowadził 
zmianę przepisów egzaminacyjnych dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
średnich, w kierunku uproszczenia egza- 
minów w myśl wniosków przez krajowe 
komisye egzaminacyjne i Radę szkolną 
kraj. przedłożonych, i aby przy tem roz- 
ważył, czy nie dałoby się rozdzielić 
egzaminu z poszczególnych grup na czę- 
ściowe egzamina, które mogłyby być 
składane osobno, albo nawet w ciągu 
studyów uniwersyteckich, oraz uchwalo- 
no poprawkę p. Antoniewicza. 

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
budżet dochodów i wydatków gal. fun- 
duszu propinaeyjnego rezerwowego na 
rok 1699 Pvezem uchwalono rownież 
bez dyskusyi na poszukiwania history- 
czno w archiwach watykańskich i in- 
nych po 1500 zł. rocznie na lat trzy. 
Przyjęto następnie do wiadomości spra- 


dzisiejsze otworzył ks.|wozdanie Wydziału kraj. co do wykony- 
marszałek o godz. Il m. 35 wobec pu-|wania uchwał sejmowych i zarządzeń 
stych ławek. Odczytano petycye, które|dla niesienia pomocy ludności dotkniętej 


klęskami elementarnemi w r. 1894 i 


Minister Jaworski otrzymał urlop do|uchwalono jako kredyt dodatkowy do 
rok 1834 6200 zł. Dalej | porządku dziennego. 


budżetu na 
zezwolić gminie Zaleszczyki 
pobieranie do końca r. 1899 opłaty 
innej od napojów spirytusowych po 
í uł. od jednego  litrostopnia alkoholu, 
a po 1zł. 50 et. od jednego litra słodzo- 


ępnie udzielono gminie Jarosła- |nych trunków spirytusowych, i 1 zł. 20 et. 
wia na lat 3 prawa do poboru myta ko-|od hektolitra piwa. 


P. Czyżewicez uzasadniał nastę- 


4 pobór opłat mytniczych Radzie pow. pnie swój wniosek w sprawie założenia 
Żydaczowie na drodze powiatowej |we Lwowie rządowego zakładu bakteryo- 


logicznego. 


zakładu jest bardzo mały. 


Ə powiatowej Krościenko-Kuźmiua, Ra- |odesłała Izba do komisyi budżetowej. 


Zakład taki jest niezbędnie |raj na dworcu głównym komitet obywatel- 
powiatowego na rzece Stryju pod Żyda- potrzebny, gdyż ogromne sumy wydaje-|ski, reprezentanci prasy miejscowej i kilku- 

my na sprowadzanie odnośnych bakteryj | dziesięciu delegatów z prowineyi, którzy już 
z zagranicy, a koszt założenia takiego| wczoraj na uroczystość doręczenia adresu 
Wniosek ten |zasłużonemu prezesowi kościuszkowskiej wy- 


zas odnowić przedpłatę! ! rm 
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kowskim pociągiem księcia, wprowadzono do 
poczekalni I. klasy, gdzie niespraszane ale 
niespodziewanie zebrane grono obywateli po- 
witało serdecznie przybywającego do Lwowa 
ukochanego przez naród męża, dając dowód, 
że wytrwała, ciężka a szczera praca dla do- 
bra narodu, zawsze wdzięczność i uznanie 
zyska, Krótkiemi a wymownemi słowy po- 
witał księcia komitet obywatelski, zaznacza- 
jąc wyraźnie, że nie jest oficyalną deputa- 
ya, lecz gronem obywateli, którzy w uzna- 
niu patryotycznej działalności księcia, jako 
inicyatorowie i wykonawcy adresu, uważali 
za stosowne dać mu ten skromny dowód 
szacunku i uwielbienia. W krótkich i rze- 
wnych słowach podziękował zebranym roz 
rzewniony książę za „niezasłużoną uwacyę* 
i odprowadzony do pojazdu przez liczne 
bo przeszło sto osób liczące grono obywateli, 
odjechał do pałacu, by wypocząć po długiej 
podróży i stanąć dziś przed reprezentantami 
narodu, którzy mu adres doręczą. 

Dla wyjaśnienia szanownym czytelnikom, 
z jakiego to grona wyszła inicyatywa do 
złożenia zasłużonego hołdu księciu Adamowi 
Sapieże, musimy dodać, iż sporządzeniem 
adresu zajęło się od lat wielu pracujące nad 
pobudzaniem ducha i poczucia narodowego 


żyć Ci Mości Książę winny hołd i naj- 
żywszą podziękę za Twoją iście ojcow- 
ską opiekę nad tem wielkiem dziełem, 
któremu nadałeś kierunek czysto naro- 
dowy i tem samem  przyczyniłeś nieje- 
den listek do tego wieńca wawrzynu, 
który skroń Polski zdobi. 

W tych oto kilku słowach (wskazu- 
jąc na adres) tu streszczonych lecz po- 
partych krociami tysięcy podpisów, zna 
lazły wyraz: zapał, cześć i podzięku dla 
Ciebie Mości Książe. 

Wierzymy też niezachwianie, że głos 
nasz nie przebrzmiał bez echa i że 
wszędzie, gdzie tylko polskie bije serce, 
łączy się ono duchem z nami, aby To- 
bie Mości Książę oddać należną cześć i 
wynurzyć naszą głęboką wdzięczność za 
to, żeś podniósł i na nowo wsławił na 
ród polski 


Bo Ty kochasz cały naród 
Chcesz go dźwignąć, uszczęśliwić, 
Chcesz nim cały świat zadziwić. 


Z kolei motywował p. Czaykow- 
ski swój wniosek w sprawie zamiany 
ustawy o przynależności. Ponieważ liczba 
osób, zamieszkujących pewne gminy, a 
nie mających w nich prawa swojszczy- 
zny, ciągle wzrasta, i tak już w r. 1890 
na 100 mieszkańców, mających prawo 
swojszczyzny, przypadało przeciętnie 53 
pre. nie mających tego prawa, a w nie- 
których gminach nawet 100 pre. i 128 
pre., a stosunki takie nie są zdrowe dla 
stosunków gminnych, przeto naglącą jest 
potrzeba uchwalenia zmiany ustawy o 
swojszczyźnie i to w myśl projektu rzą- 
dowego. Wniosek p. Czaykowskiego ode- 
słano do komisyi administracyjnej. 

P. Krzysztofowiez wniosek 
swój o rozszerzenie działalności stacyi 
rolniczej doświadczalnej w Dublanach 
motywował tem , że zorganizowanie do- 
świadczeń polowych w poszczególnych 
miejscowościach kraju jest jednem z ży- 
wotnych zadań gospodarki krajowej, oraz 
tem, że w wielkiej części powodem ma- 
łej rentowności naszych gospodarstw jest 
brak wskazówek fachowych, dających się 
wysnuć z doświadczeń polowych, prowa- 
dzonych systematycznie i pod kierun- 


A chociaż za Twe mężne, śmiałe, 
gorące patryotyczne wystąpienia dozna- 
wałeś niekiedy goryczy i przykrości, to 
niech Ci to służy za pociechę: Że nam 


kiem stacyi centralnej. Wniosek ten|gronho cichych pracowników zwane „komite- | wszystkim serca aż rosną, że o Polakach 
odesłano do komisyi gospodarstwa kra- |tem obywatelskim“. na Świecie znowu tak głośno. 
jowego. Komitet ten inicyuje prócz innych prac Przyjm więc życzliwie ten słaby do- 


wód naszej czci, wdzięczności i uwiel- 
bienia, który Ci składa naród polski na 
chwałę dla Twego pełnej sławy rodu i 
imienia“. 

Następnie zabrał głos prezes Tow. 
kredyt. ziemskiego, poseł Z. Dembowski 
i tak przemówił: 

„Wysłuchałeś Mości Książę łaskawie 
to, co poprzedni wypowiedzieli mowcy, 
i pozwól, aby i ja, do tego przes komi- 
tet urządzający obchód upowaźniony, 
kilka słów dołożył, które maja być 
wyrazem tej części ludności, którą mam 
zaszczyt tutaj reprezentować, a pozwo- 
lenie to uważam za wielki 'zaszczyt i 
jedną z szczęśliwych chwil życia moje- 
go, bo módz oddać hołd prawdziwej ża- 
słudze jest szczęściem  bezsprzecznem 
dla wdzięcznego serca! A jest Ci Mości 
Książę za co podziękować, to też spo- 
sób, w jaki wdzięczność naszą wyraża- 
my, trafi niezawodnie do Twojego serca, 
które ożywione miłością Ojczyzny przez 
cały żywot Twój tą miłością płonęło, 
które nie tylko w słowach swój znajdo- 
wało wyraz, ale dla której mienie, wol- 
ność a nawet życie pośŚwięcałeś. Rzecz 
prosta, że sercem pozyskałeś M. Książe 
cały naród, który Ci ofiarowywa to, co 
jest w jego sile i możności, a mówiąc, 
żeś dobrym synem Ojczyzny i dobrze 
zasłużyłeś się krajowi, chcemy Qi do- 
wieść, że nie nadarmo pracowałeś, że 
pracę i poświęcenie Twoje ocenić kraj 


w ostatnich latach już trzecią poważną akcyę 
narodową, jak obchód setnej rocznicy kon- 
stytucyi 3-go Maja, Setną rocznicę dru- 
giego rozbioru Ojczyzny naszej, obcho- 
dzoną w dniu 23. Września roku 1898. 2 
obecny hołd, zasłużonemu księciu Preze- 
sowi Wystawy, urządzonej w setną rocz 
nicę powstania Kościuszkowskiego. 


Z kolei uzasadniał p. Żardecki 
swój wniosek w przedmiocie budowy 
kolei lokalnej Przeworsk-Dynów-Sanok, 
podnosząc ważność podobnej linii kołe- 
jowej dla rozwoju przemysłu i gospo- 
darstwa w tamtejszej okolicy. Wnio- 
sek ten odesłała Izba do komisyi kołe- 
jowej. 

Na porządek dzienny przyszło spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej 0 
wniosku p. Zolla w sprawie zmiany 
ustawy konkurencyi kościelnej. Po prze- 
mówieniu p. Okuniewskiego, który 
oświadczył, że proponowaną przez ko- 
misyę rezolucyą zadowoli się tylko wten- 
czas, jeżeli komisya zapewni go, iż na 
drodze takiej rezolucyi dojdzie się do 
celu, i po odpowiedzi sprawozdawey p. 
Adama Jędrzejowicza, uchwaliła 
Izba rezolucyę z wezwaniem do rządu, 
aby po porozumieniu się z ordynaryata- 
mi naszego kraju przedłożył projekt no- 
weli do ustawy konkurencyjnej, w któ- 
rejby były uwzględnione życzenia sej- 
mu, dążące przedewszystkiem do zmiany 
$$. 8. i 9. ustawy konkurencyjnej z 15. 
sierpnia 1866. 

Uchwalono następnie systemizowanie 
posady dyrektora biura kolejowego i u- 
poważnienie Wydziału kraj. do wydania 
p. Kazimierzowi Zaleskiemu nominacyi 
na tę posadę, na warunkach, które w 
swoim czasie w Gazecie Narodowej już 
podaliśmy. 


x 


Album adresn do ks. Sapiehy jest pra- 
wdziwym meistersztykiem. Księga obejmują- 
ca 200.000 podpisów z okładem, wywiera 
swą zewnętrzną szatą imponujące wrażenie, 
Oprawną jest w jasną skórę z wypustkami 
amarantowemi. Na okładce, bramowanej zło- 
tem, znajdujemy orła, dzieło rytownicze p. 
Drobiaka, na tarczy oksydowanej, Adres za 
myka się ną dwa skórzane pasy z deseniem 
wyciśniętym w rybią łuskę, Wewnątrz księ- 
gę obciągnięto jedwabiem amarantowym po- 
przez karty, które mieszczą w sobie akwa- 
relę J. Kossaka, mianowicie winiety z wi- 
dokami miast. Pod napisem „Hołd ks. 
Sapieże* widnieją typy narodowe. Drugą 
kartę ilustruje widok wystawy krajowej. Z 
kolei zaglądamy do wnętrza księgi. Pierwsze 
karty albumu obejmują podpisy, z poza Ga- 
licyi, a między temi z „kolebki narodu*: 
Kruszwicy, Gniezna, następnie reprezento 
wane gą; w olbrzymiej ilości Wielkopolska, 
Prusy zachodnie, Gdańsk, Szląsk pruski i 
austryacki, Kraków z Podgórzem, oraz Lwów, 
który zajmuje naczelne miejsce pod wzglę- 
dem liczby podpisów (około 300 arkuszy) i 


Z kolei Sejm udzielił Wydziałowi / dpi A umiał. Wystarczyć te słowa powinny dla 
krajowemu absolutoryum z rachunków „ada GR > 6 Ę DE U naszego, | Twego szlachetnego Serca, są one naj- 
funduszów dotowanych ze skarbu kra. | *Wórcy „Ohoratu“ — Kornela Ujejskiego. | pjękniejszą nagrodą, którą w ofiarowa- 


Z kolei następują: miasta, miasteczka, gmi 
ny z pieczęciami, oraz korporacye najroz- 
maitsze i stowarzyszenia. Dalsze karty za- 
pełniła zagranica : Anglia, Francya, Austrya, 
Bukowina, Bośnia, Hercegowina, Praga 
(z Riegerem i Vrchlickim na czele), Wiedeń, 
Węgry (parlament i M. Jokay na czele) 
dalej Polacy w Niemczech, Rumynia, Buł- 
garya, Serbia i Turcya. Zaznaczyć należy, 
że podpisy umieszczone są w różnych języ- 
kach, a więc polskim, ruskim, francuskim, 
czeskim, węgierskim i hebrajskim, i pocho- 
dzą nietylko od osób prywatnych, ale także 
od ciał autonomicznych i naukowych. 

Księgę adresową oprawiła znana praco- 
wnia introligatorska pp. Górskiego i Małec- 
kiego, kaligrafowanie zaś adresu jest dziełem 
p. Józefa Sima. 


jowego i funduszów samoistnych, sa- 
moistnym budżetem objętych, a złożo- 
nych za r. 1898, a zarazem uchwalił, 
że powyższe absolutorym udzielone Wy- 
działowi kraj. obejmuje także absoluto- 
ryum dla Rady szkolnej kraj. z działu 
wydatków funduszu szkolnego kraj. że 
kwotę 523.000 zł. wstawia się jako kra. 
dyt dodatkowy na rok 1894 do rubryki 
XIV. poz. 174 wydatków, — że taką sa- 
mą kwotę 523.000 zł. wstawia się jako 
dodatkowe pokrycie powyższego dodatko- 
kowego kredytu do rubr. I. poz. 1 do- 
chodów budżetu r. 1894, i że pozosia- 
łość z rachunków r. 1898 po wydziele 
niu z niej kwoty 623.000 zł. przezna- 
czonej na pokrycie dodatkowego kredy- 
tu na r. 1894, wstawia się w kwocie 
1.148.828 zł, do rubr. I. dochodów pre- 
liminarza na r. 1895. 

Następnie przyzwolono kwotę 825 zł, 
i wstawiono do budzetu szpitala lwow- 
skiego celem zaprowadzenia przy Szpi- 
talu krajowym we Lwowie s.koły dla 
dozorczyń chorych, wspólnym kosztem 
z Towarzystwem Czerwonego Krzyża, a 
dalej uchwalono w etacie „służby lekar- 
skiej* przy szpitalu lwowskim ustanowić 
ogółem 8 sekundaryuszy dla zakładu 
chorych i 2 sekundaryuszy dla zakładu 
położnie. 

Z kolei uchwalono ustawę, uznającą 
dojazd, łączący krajowe zakłady naukowe 
rolnicze w Dublanach z drogą krajową 
lwowsko-stojanowską, za drogę krajową; 
udzielono p. Józefowi Szima. asystento- 
manipulacyjnemu w Wydziale kraj. i p. 
Władysławowi Chmielewskiemu pisarzo- 
wi etatow. w Wydziale kraj. i p. Józe- 
fowi Górskiemu, praktykantowi kraj. biu- 
ra melioracyjnego veniam studiorum. 


Petycyę ks. Piotra Strzelichowskiego, 
proboszcza przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie, o przyznanie mu prawa ścią 
gania taks metrykalnych za osoby uro- 
dzone lub zmarłe w szpitalu św. Łaza- 
rzą w Krakowie, przekazano Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy. 

Nad petycyą p. Mieczysława Treters 
o wyjednanie mu u rządu zaliczki 3000 
zł. na rachunek wynagrodzenia indemni- 
zacyjnego z dóbr Dźwinian, przeszedł 
sejm do porządku dziennego. 

Petycyę Wydziału powiatowego w Rud- 
kach w sprawie egzekucyjnego ściągania 
grzywien od naczelników gmin, przeka- 
zano Wydz. kraj. do zbadania i przedło- 
żenia sprawozdania, 

Nad petycyą ks. Czechowicza, gr. kat, 
proboszcza w Boratynie, o zwolnienie go 
od obowiązku prestacyi na rzecz szkoły 
ludowej w Boratynie przeszła Izba do 


przyjąć takiem sercem, jakiem my ją 
ofiarujemy, tj. pełnam czci poświecenia 
i miłości. 

Na przemówienie powyższe odpowie- 
dział wzniosłemi słowy ks. Sapieha. Na- 
grodę, jaka go spotyka, uważa ks. pre- 
zes za niezasłużonyę;y był on tylko aługę 
narodu, bo naród cały stworzył wystawę 
krajową, on zaś z kolegami swymi byli 
jeno wykonawcami tej woli narodu. Je 
śliśmy dzieło takie stworzyć potrafili, to 
w pierwszym rzędzie zawdzięczamy to 
miłościwemu monarsze, który zrozumiał, 
że nie na bagnetach ale na sercach na- 
rodu oprzeć się trzeba, że jego indywi- 
dualnosć uszanować wypada i prawdzi 
wie umiał tak zawładnąć sercami wszyst- 
kich poddanych, że stał się wzorem na- 
śladowania godnym, oby tylko nie spó- 
Źniony m. 

Za słowa, które tu padły i za ten 
symbol miłości, jaki mu kraj składa — 
książę, głęboko przejęty temi dowodami 
uznania, odpowiada wszystkim zblizwa i 
zdala: „Bóg zapłać l“ 

Po odpowiedzi ks. Sapiehy, która na 
wszystkich zebranych wywarła głębokie, 
rozczulające wrażenie, odczytał poseł 
Dembowski następujący adres, umieszczo- 
ny w księdze adresowej: 

„Mości Książe! „Pewnem jest i przez 
bistoryę udowodnionem wyrzekłeś 
Mości Książe w dniu otwarcia Wystawy 
roku 1894 — iż w życiu narodów przy- 
chodzą chwile, w których zadowolić się 
one nie mogą zwykłem codziennem ży- 
ciem, ale odczuwają, może nawet instyn- 
ktownie, potrzebę i konieczność zaznacze- 
nia czynem niezwykłym, Że czują się w 
sile tego życia i wzrokiem zdrowym pa- 
trzą w przyszłość." 

Słowa te określiły jasno cel i pobud- 
kę narodowego przedsięwzięcia i czynu: 
Wystawy krajowej w roku 1894, która 
też dzięki Twojej niezmordowanej czuj- 
ności i opiece moralnej stała się źródłem 
pokrzepienia ducha narodowego tak dla 
nas jak i dla licznej rzeszy pielgrzymów 
z najdalszych ziem polskich. 

Podniosły a rzeteluy tryumf Wysta- 
wy złączył się tedy nierozdzielnie i na 
zawsze Z osobą Twoją Mości Książe ! Od- 
czuł to ogół polski i pragnie w ukcie 
tym wypowiedzieć głośno i tysiącami 
podpisów stwierdzić dowodnie, że w To- 
bie Mości Książe widział natchnionego 
tłumacza uczuć i celów narodowych. 

Wieszczem byłeś Mości Książe Wy- 
stawy r. 1894., i niestrudzonym aposto- 
łem słowa polskiego, a garnąacych się ze: 
wsząd do tej wspaniałej uczty narodowej 
witałeś szczerze i gorąco, darząc wszy- 
stkich ogniem Twojego serca, zagrzewając 
płomiem ust Twoich. 

Bez miary zaiste potrzeba miłować 
kraj i wszystko co swoje, ażeby umieć 
wydobyć z siebie tyle siły i zapału tyle; 
wiadomem nam jednak dobrze, iż u Cie- 
bie, Mosci Książę, nie był to tylko chwi- 
lowy wulkaniczny wybuch, wiadomem 
nam również, że zarzewie tego żaru tkwi 
w świetnej  tradycyi Twojego rodu i 
w Twojem sercu, które tylko dla Polski 
bije | - 
i Żeś Mości Książe zrozumiany został, 
żeś w duszach naszych znajdował zgo- 
dny wtór, żeś powierzoną Ci przez kraj 
służbę spełnił wiernie, Ty jego prawy 
i szlachetny syn, żeś Mości Książe nie 


zyczalni książek H. Altenberga. 


Widownią niezwykłego i wspaniałego 
aktu, wielkiej narodowej doniosłości, były 
dzisiaj apartamenta pałacowe ks. Adama 
Sapiehy. 

Już o godz. 12'/; z południa zaczęły 
napływać do pałacu z punktu zboraego 
(sali ratuszowej) liczne bardzo deputacye 
ciał autonomicznych i naukowych z ca- 
łego kraju, a zbytecznem byłoby zazna- 
czać, że nie brakło wśród zgromadzonych 
ani jednego stowarzyszenia lwowskiego 
i ani jednej z osób, zajmujących w naszem 
społeczeństwie wybitniejsze stanowisko, 
Obok licznego grona posłów sejmowych, 
reprezentacyi miejskiej w komplecie z pp. 
prezydentem Mochnackim i wiceprezy- 
dentem Marchwickim na czele — zauwa- 
żyliśmy prezydenta sądu wyższego dra 
Tchórznickiego, rektora wszechnicy lwow- 
skiej dra Wojciechowskiego, prorektora 
dra Uwiklińskiego w otoczeniu profeso- 
rów uniwersytetu, a dalej „Towarzystwo 
strzeleckie", „Gwiazdę*, „Skałę* i cały 
szereg deputacyj zamiejscowych, które 
wyszczególniamy poniżej. 

Dostojny gospodarz witał wszystkich 
u wejścia do sali głównej, gdzie o godz. 
1 rozpoczęła się podniosła uroczystość, 
która miała charakter niezwykle powa- 
|żny i do głębi wzruszający. i 

W głębi sali na małym stoliku roz- 
łożono księgę adresową, przedmiot podzi- 
wu wszystkich zebranych. 

Do zasłużonego prezesa wystawy kra- 
jowej przemówił pierwszy arcybiskup ks. 
Issakowicz, podnoszac, Że został upowa- 
żniony do złożenia księciu bołdu, imie- 
niem całego kraju, a czyni to tem chę: 
tniej, że w tem sposób daje wyraz także 
własnemu przekonaniu. 

„Dał ci Bóg — mówił dalej areypa- 
sterz — mądrość i serce, zdolne przej- 
mować się ideałami narodu, zasługa twa 
jednak polega na tem, żeś chciał i umiał 
z tych darów Bożych skorzystać i na do- 
bre użyć i nigdy nie szczędziłeś pracy i 
ofiar dla dobra narodu, jak o tem świad- 
czy twa działalność w czasie wystawy 
krajowej. Hołd od kraju, który ci, mości 
książę, składam, słusznie ci się więc na- 
leży." 

Z kolei przemawial prezydent miasta 
p. Mochnaeki temi słowy: 

„Mości Książe ! Naród polski przejęty 
głęboką i niewygasłą wdzięcznością dla 
Ciebie, dostojny Panie — za Twoją peł 
ną poświęcenia pracę, za Twe trudy i 
znoje około urządzenia naszej wystawy 
krajowej, tego święta narodowego dla 
uczczenia pamięci naszego największego 
|hohatera narodowego -- postanowił zło- 


Na tem wyczerpano porządek dzienny. 
Następne posiedzenie we czwartek o 
godz. 11. przedpołudniem. 


Hołd ks. Sapieże, 


Lwów d. 30. stycznia. 


Kcięcia Adama Sapiehę witał wczo- 


stawy, przybyli. Przybyłego wieczornym kra 
Prenumeratorowie „Gazety Nar.“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
obecnie powieść 


nem albumie kraj Ci przynosi, racz ja l 


osamotniony w Twojej dla ojczyzny mi- 
łości — oto w księdze tej świadectwo, 
w księdze hołdu i uczuć dla Ciebie Do- 
stojny Panie! 

Przyjmij ją Mości Książa jako doku- 
ment, uznający ważność wielkiego aktu 
Wystawy r. 1894., a zarazem jako wy- 
raz niewygasłej wdzięczności za Trudy 
Twoje i znoje, jako zadatek posłuchu i 
solidarności nas wszystkich w każdej 
zdrowej ku dobru kraju zdążającej sprawie! 

. Następnie odczytany został spis za- 
miejscowych delegacyj, a mianowicie re- 
prezentowali : 

Dublany: Frommel Juliusz, dr. 
Pawlik Stefan, Józef Sigmud, Poniński 
Adolf. 

Rawa Ruska: 
towski, 

Stryj: Ludwik Gottinger. 

Brzesko: Jan Gótz-Okocimski, 

„Kossów: Stanisław Bursa, Włodzi- 
mierz Łuszpiński. 

Przemyśl: Dr. Władysław Czaj- 
kowski, dr. Aleksander Dworski, Ferdy- 
nand Majerski, Jocz Bolesław, Romuald 
Wysocki, Włodzimierz Yunga, hr. Igna- 
cy Krasieki, Mikołaj Oleszka, włościanin 
z Poździacza. 

Gródek: Andrzej Lipus, Jan Cza- 
iński. 

Brody: Oktaw Sala. 

Jarosław: Przybylski Wiktor, 

Bolechów: Jan Kropiński. 

Rohatyn: Mikołaj Torosiewicz, Fe- 
liks Rożański, 

Schodnica: Leniecki Józef. 

Sambor: Bronisław Bukietyński. 

Jaworów: Paar Ferdynand. 

Zbaraż: Tadeusz Fedorowicz, po- 
seł na sejm i prezes Rady pow. 

Staremiasto: Kazimierz 
lański. 

Żółkiew: Tadeusz Starzeński, ku- 
geniusz Rozwadowski. 

Sanok: Lipiński Kazimierz. 

Dolina: Hilary Jaworowski. 

Gorlice: Biechoński Wojciech. 

Buczacz: Maryan br. Błażowski, 
Józef Grekowicz. 

Rudki: Albin Rayski. 

Drohobycz: Ochrymowicz Kse- 
nofont. 

Kraków: Leon Chrzanowski, Wei- 
gel Ferdynand, Zoll Frydryk. 

Mościska: Józef Kwak. 

Dobromil: Dr. Ludwik Żwikli- 
cer. 

Drobowyż: Dyrektor Wiktor Wło- 


Antoni  Giebuł- 


Bie- 


dek 

Rada powiat. lwowska: Teofil 
Merunowicz, dr. Aleksander Janowicz. 

Złoczów: Leon Krobicki, dr. Hey- 
ne Ludwik, Edward Brylski, Wincenty 
Gnoiński. 

Stanisławów: Brykczyński Sta- 
nisław, Barancewiez Antoni, Swiątkie- 
wiez Włodzimierz. 

Na odczytaniu przez p. T. Czapel- 
skiego wzruszającego i pełnego wyrazu 
telegramu „od matki...“ (wszystkich te- 
legramów nadeszło około 300) zakoń- 
czyła się piękna uroczystość. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę Ill rozbioru Ojezyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 30. stycznia. 


Zapiski osobiste. Jenerał zakonu 00: 
Zmartwychwstańców ks. Waleryan Przewło- 
cki, jak donoszą z Rzymu, zachorował nie- 
bezpiecznie na zapalenie płuc. Ks. Przewło- 
cki niedawno wyleczył się z choroby róży 
na twarzy. 


Prezydentem wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie mianowany został dotychcza- 
sowy wiceprezydent dr. Aleksander Mniszek 
Toehórznieki, któremu dziś też licznie 
zebrani przedstawiciele różnych stanów i za- 
wodów, korzystając ze sposobności, zaraz w 
czasie uroczystości u ks. Sapiehy składali 
życzenia, z powodu tej pełnej zaszczytu a 
zasłużonej nominacyi, 


„Warsz. Dniew.* i „Czss*. War- 
szawskij Dniewnik w nr. 12 z dnia 37, 
bm. cieszy się, iż nie został w swej repry- 
mendzie danej Gaz. Nar., a powtórzonej 
przez nas wczoraj, osamotniony, i przytacza 
cały przeciw nam wymierzony artykuł kra- 
kowskiego Czasu. dodając następnie od sie- 
bie: „Ileż to gorzkiej prawdy w tych sło- 
wach (lasu, ileż pięknie wypowiedzianych 
nauk, karcących działalność zakordonowych 
polityków i publicystów*. Jedna tylko rzecz 
dziwną nam się wydaje: Czas bardzo lubi 
prawić morały innym i to już nie pierwszy 
jego występ, a jednak tenże Czas nieraz 
stara się zbijać wywody owych moralnych 
nauczek, jakby celem udowodnienia, że co 
w innych pismach nagania i karci, jego sa- 
mego bynajmniej nie obowiązuje. Tak n. p. 
Czas w początku tegoż samego artykułu, 
osłabia wiarę w szczerość słów swoich, do- 
syć przejrzystem napomnieniem Jazeży Na- 
rodowej i naciskiem na to, że teraz wła- 
śnie, przy nastaniu „naszej ery* takie wy- 
stępy są nie na miejscu, Czyli, że gdyby 
nie ta „nowa era* sam Czas by piosnkę 
Gaz. Nar. zaśpiewał, ; dlatego też w przy- 
toczonym przez nas artykule, oddaje tylko 
hołd tej „nowej erze“, t. j. jak wiatr wieje 
tak kręci swoją chorągiewką, byle tylko o- 
szukać i otnmanić czytelników. A oto jeszcze 
i druga okoliczność bardzo osłabiającą wia- 
rę w szczerość wywodów Czasu i kiepsko 
ukryta na początku i na końcu wspomnia- 
nego artykułu: Czas, jako organ stańczy- 
ków i surowo radykalno-biurokratyczny dzien- 
nik ciągle występuje przeciw radykalno-kle- 
rykalnej Gazecie Narodowej, dlatego też 
często napada na nią, aby tylko napada ć 
z zasady! Tak się też i teraz stało, Z 
żółciowego tonu W początku i w końcu ar- 
tykułn Czas. w których mówi o Gazecie 
Narodowej i z ustępu w którym ironicznie 
przytacza własne słowa Gazety: „Nie po- 
trzebujemy przedstawicieli władzy, Polaków 
tylko z nazwiska, a istotnie myślących tylko 
o osobistem wyniesieniu się“ widać, że w 
gruncie rzeczy Czas zgadza się na wywody 
przeciwniezki — ĉo tem lepiej nas utwier- 
dzą w wątpliweści co do szozerości Czasu. 


Biblioteka powieściowa 


miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


„Przeciw prądowi* Marrenue. 


Zaprawdę, 
dziennika, piszącego morały tylko dla zacho- 
wania pozorów — niemniej przeto, pomija- 


jac osobiste powody kierujące Czasem w tem 
wystąpieniu i nie bacząc na jego wyrażenia, 
powinniśmy cieszyć się tylko 
z trzeźwego głosu, podniesio- 
nego śród tej orgii nadużycia 
drukowanego Słowa i tuzinko- 
wej polityki.“ 

64 letni jubileusz pracy zowodo- 
wej a 50-letni majsterstwa, p. Adolfa Lei- 
tnera, b. radnego wiejskiego i kilkakrotnego 
cechmistrza stowarzyszenia lwowskich komi- 
niarzy, obchodzić będzie tutejszy cech ko- 
miniarzy. W tym celu zorganizował się ko- 
mitet jubileuszowy, pod przewodnictwem p. 
E. M. Gerbera, przełożonego stowarzysze- 
nia, który postanowił udać się gremialnie 
d. 2. bm. po nabożeństwie w kościele Św. 
Anny, 0 godz. 8. rano do pomieszkania ju- 
bilata, przy uł, Mickiewicza l. 18, i tam 
wręczyć mu pamiątkowe podarnnki od maj- 
strów i czeladzi, a następnie zaprosić wszy- 
stkich na wspólną ucztę. P. Adolf Leitner, 
urodził się we Lwowie w 1818 r. i będąc 
13 letnim chłopcem wstąpił na praktykę 
kominiarską do á. p. Baltazara Hubera w 
Jarosławiu. Wyzwolony na czeladnika 1835 
r. odbył podróż po Niemczech, Węgrzech, 
Rosyi, Królestwie polskiem i Galicyi, po- 
czem od r. 1841 pozostawał stale we Lwo- 
wie, Ta został majstrem 2. lutego 1845 r. 
i w poczet obywateli miasta do złotej księ- 
gi wpisanym. ; 

Hojny dar. Pan Ignacy Żółtowski zło- 
żył 15.000 zł. na rzecz krakowskiego sto- 
warzyszenia „Pracy kobiet", 

Z Zakopanego telegrafują 30. b. m. 
Zukład leczniczy dra Wenantego Piaseckie - 
go w płomieniach. Z Nowego Targu przy- 
była straż pożarna. 

Z okolicy Glinian donoszą o gwałto- 
wnym ruchu emigracyjnym, skierowanym do 
Brazylii. Chłopi są jak gdyby przed ogól- 
nym wymarszem. Wiele rodzin już wyje- 
chało, pozbywszy gruntów za bezcen prze- 
ważnie żydom. inni czekają wiadomości 
z Brazylii, ale tych ostrożnych jest stosun- 
kowo mało. Tu i ówdzie operują ajenci emi- 
gracyjni, skuteczniej jednak od nich robi 
swoje nieurodzej, niskie ceny zboża, egze- 
kucye, brak chleba, paszy i zarobku. 

Mało znane i niereklamowane towa- 
rzystwo humanitarne „Szczera przyjaźń“ 
przystąpiło do Towarzystwa ratunkowego 
lwowskiego na członka założyciela i złożyło 


wymaganą statutem wkładkę 50 zł. Przy- 
kład godny naśladowania. 
Kredzież. Ilko Smyk, słnżący p. B. 


Czarneckiego, właściciela realności we Liwo- 
wie, okradł swego chlebodawcę i „smyknął” 
bez śladu. ; 

Kronika policyjna z dnia wczoraj” 
szego nie notuje żaduego znaczniejszego Wy- 
padku, chyba, że Joannie Dressler skra- 
dziono chustkę, a panu Władysławowi Baye- 
rowi, zamieszkałemu w teatrze, którego na- 
wiaseem powiedziawszy, już trzy razy tego 
roku okradziono, zabrał rzezimieszek dla 
odmiany piec żelazny. 

Z Rzeszowa piszą nam: Tutejsze To- 
warzystwo kasynowe urządziło w sobotę dnia 
26. bm. zabawę kostyumową, z której do 
chód przeznaczono na budowę gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. Zabawa powiodła się 
świetnie, Kostyumowanych osób było bar- 
dzo wiele a wśród kostyumów najwięcej 
zwracały na siebie uwagę stroje „krakow- 
skiego wesela*, Do pierwszego kadryla sta- 
nęło 78 par, do mazura 70. Tańcami dowo- 
dził dzielnie dr. Hoszard a zabawa prze- 
ciągnęła się do samego rana. Tej to zaba- 
wie zawdzięczyć należy, iż na gimnazyum 
polskie w Cieszynie Towarzystwo kasynowe 
złożyło w redakcyi Kwuryera rzeszowskiego 
200 koron, którą to kwotę ulokowano na 
istniejącą już książęczkę rzeszowskiej kasy 
oszczędności nr. 16.152. Tym sposobem w 
krótkim czasie będzie mógł Rzeszów Cie- 
szynowi przesłać 1000 koron, albowiem 
obecnie jest już złożonych przeszło 700 ko- 
ron. Jak się dowiadujemy, prezes Towarzy- 
stwa kasynowego dr. Zagórski Adam, przy- 
gotowuje znowu na post jakąś niespodzian- 
kę, która również powiększy fundusz na gi- 
mnazyum polskie w Cieszynie. O. 

Z Brodów piszą nam: Ustawy krajowe 
pozwalają furom tak zdążającym po księdza, Ja- 
koteż wiozącym go w obręb parafii w celu do- 
konania jakichkolwiek obowiązków paster- 
skich, przejeżdżać bez opłaty myta na roga- 
tkach i tak się praktykowało wszędzie a i 
u nas w Brodach, ale od pewnego czasu 
zaczęli pachołcy na rogatkach zatrzymywać 
podwody. Proboszcz łać. ks. S. wniósł in- 
terpelacyę na posiedzeniu rady gmin. i o- 
trzymał odpowiedź, że magistrat uchwalił 
puszezać przez rogatkę bez opłaty „fury wio- 
zące księdza, nie zaś zdążające po niego“, 
Magistrat brodzki uważa się widać za wyż- 
szą władzę od sejmu, bo nie tylko ignornje, 
ale nawet znosi uchwały najwyższej autono- 
mieznej naszej władzy. Widać z tego, że 
w magistracie brodzkim nie ma ludzi zne- 
jących ustawy krajowe i panstwowe. Ale ko- 
niec końców magistrat zrobił swoje i na 
jednej rogatce uchwała jego wprowadzona 
już zestała w Życie a spodziewać się nale- 
ży, że to samo stanie się i na innych ro- 
gatkach, księża zaś chcąc jechać czy do 
szkoły czy do chorego — będą musieli wy- 
chodzić pieszo za rogalkę. 


Wybór uzupełnający trzech człon- 
ków Rady powiatowej w Tarnowie, g rupy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 4. mar- 
ca b. T. A 

O objedzie i rancie wydanym dla 
hr. Szuwałowa przez Augusta hr. Potockie- 
go — o czem doniósł już wezoraj nasz ko. 
respondent warszawski — nadchodzą dzis 
następujące szczegóły : DO stołu ubranego 
w kwiaty zasiedli hr. Szuwałow z żoną i 
córką, senator br. Medem z %0nĄ, mrgr, 
Zyg. Wielopolski z córką, Konstantowie hr. 
Potocey, Jerzowie ks. Radziwiłłowie, Kon- 
stantowie Górscy z córkami, Janowa Zawi- 
szyna, Marya z hr. Potockich 1-0 voto To- 
maszowa Zamoyska, 2-0 voto ks. Lubomir- 
ska z córką Maryą Zamoyską, Maciej ks. 
Radziwiłł z oórką, Włodzimierzowie ks, 
Ozetwertyńscy, panna Natalia Potocka (sio- 
Btra gospodarza), ordynat Maurycy hr. Za- 
moyski i inni. Obiad skończył się o godzi- 
nie 10'/,, poczem wszyscy udali się na 
pierwsze piętro, gdzie w wielkich salonach 
odbył się raut, na który przybyło około 80 


taka chwiejność nie zaleca | zaproszonych gości. Wszystkich wchodzących 
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cki, gdzie panują stosunki, które gdy- 

by zagnieździły się w parlamencie, zro- 

biłyby by koalicyę niemożliwą. 
Wiedeń d. 30. stycznia. 

Londyński korespondent N. Wiener 
Tagblattu miał rozmowę ze znanym 
Rochefortem co do amnestyi prze- 
dłożonej przez gabinet Ribota i przy- 
jętej przez Izbę. Rochefort oświadczył, 
iż powróci do Paryża, jego jednak zda- 
niem ten szereg ułaskawień na miano 
amnestyi nie zasługuje. 

Wiedeń d. 30. stycznia. 

Zamieszkały tu 71-letni starzec, na- 
zwiskiem Suohovaty Boglar, jest podej- 
rzany, że zamordował swoją gospo- 
dynię. 

Od wczoraj panują tu znów śnieżne 
zamiecie; zarządy kolejowe donoszą o 
przeszkodach, które one w ruchu pocią- 
gów wywołały. 

Wiedeń d. 30. stycznia. 

Żona tutejszego posła japońskiego 
pani H'ssa Ohyama, postanowiła przy- 
jąć wiarę chrześcijańską. 

Badapeszt d. 30. stycznia. 

Wczoraj utworzyło się tu ludowe 
stronnictwo katolickie, 

Budapeszt d 30. stycznia. 

Na zebranie dla organizacyi kato- 
lickiego stronnictwa ludowego przybyło 
kilkaset osób z całego kraju; bardzo 
wielu było z arystokracyi. Wezoraj 
przyjęto program stojący na podstawie 
z r. 1867 (ugody austro-węgierskiej). 
Z całą stanowczością podniesiono, że 
stronnictwo zawsze i pod każdym wzglę- 
dem szczerze występywać powinno. 


Berlin d. 30. stycznia. 

Według doniesień nadeszłych z Pe- 
tersburga car i carowa przyjmowali 
wczoraj w Zimowym pałacu 182 depu- 
tacye szlachty, mieszczan, ziemstw, 
przedstawicieli ziem kozackich i kau- 
kazkich. Car do zebranych przemówił 
jak następuje: Cieszę się bardzo, że 
was tu widzę wszystkich razem, skła- 
dających nam życzenia z powodu na- 
szych zaślubin. Wierzę w szczerość 
tych uczuć, które od dawna ożywia- 
ją każdego prawdziwego Rosyanina. 
Dowiedziałem się jednak, że w kilku 
ziemstwach dały się słyszeć głosy wy- 
rażające nadzieją o urzeczywistnie- 
niu jakichś niedorzecznych 
marzeń, a mianowicie, iż ziemstwa 
powołane będą do wzięcia udziału w 
sprawach państwa. Każdy wie, że 
wszystkie moje siły poświęcę dla dobra 
mojej drogiej Rosyi, ale oświadczam, 
że jak mój niezapomniany ojciec, tak 
i ja utrzymam silnie i niewzruszenie 
zasadę autokratyczną. 

Berlin d. 30. stycznia. 

Przy naradach nad etatem rolnym 
w lzbie min. Hammerstein przedstawił 
w bardzo posępnych barwach stan rol- 
niotwa i zaznaczył, że obecne przesile- 
nie agrarne jest międzynarodowem — 
dlatego też tem trudniej znaleść środki 
dla zażegnania go: dalej twierdził, że 
trzeba w tym kierunku dążyć do uwol- 
nienia się od wpływu zagranicy. 


gospodarz przedstawiał hr. Szuwałowowi, któ- 
ry z wieloma z nich rozmawiał, Raut trwał 
do godziny 1 z północy. Wszystkie panie 
na obiad i raut przybyłe, były z powodu 
żałoby dworskiej ubrane w czarne suknie. 
W czasie trwania rautu w galeryi pierwsze- 
go piętra zastawiony był bufet z chłodnika- 
mi, ciastemi, winem i herbatą. 

Z Litwy donoszą: Jest tu nowa spra- 
wa, o jakiej pewno nie wiecie, O ml około 
trzy od Wilna leży miasteczko i parafia 
Podbrześ. W roku 1868 proboszcz Strze- 
leeki, upojony przez znanego Niemekszę i 
urzędnika Murawiewa Chowańskiego, podpi- 
sał, że on razem z parafiinami przyjmuje 
prawosławie. Strzelecki został popem i dziś 
jeszcze żyje w Słuckiem, co zaś do Pod- 
brzesian, to ci, gdy skargi ich zostawiono 
bez uwagi, stawili bierny opór temu bez 
ieh wiedzy i woli zrobionemu przyłączeniu 
do urzędowego kościoła. Chowali sami swoich 
zmarłych, chrzeili swoje dzieci a w ślubach 
obywali się błogosławieństwem rodziców. 
Gdy im kazano przysięgać na wierność no- 
wemu carowi, oświadczyli, iż to uczynią, 
ale nie inaczej, jak przed księdzem. — Kie- 
dy żadne namowy nie skutkowały, zagroziła 
policya wysłaniem na Sybir. Zebrali się 
wtedy wszyscy, dzieci, starcy, mężczyźni i 
kobiety, powiadając, iż są gotowi do wę- 
drówki, że są wiernymi poddanymi cara, 
ale jako katolicy przysięgę składać będą 
przed swoim księdzem, bo wykonana przed 
popem w tak uroczystem zdarzeniu poczyta- 
na im będzie za formalny akt przyłączenia 
się do prawosławia. Policya więe wybrała 
samych gospodarzy do 200 osób i poprowa- 
dziła ich do Wilna, gdzie gubernator po 
długich pertraktacyach odesłał ich do archi- 
reja, a ten, wysłuchawszy, oznajmił, iż całą 
sprawę przedstawi synodowi. 

Najnowsze orzeczenie najwyższego 
trybunału w Wiedniu jest bardzo ciekawe i 
zasługuje na uwagę wszystkich zięciów. 
Opiewa ono, że zięć nie znajduje się w ża- 
dnym stopniu pokrewieństwa, ani też w ża- 
dnym stosunku szczególnego zobowiązania do 
teścia i teściowej. Z tego tytułu zatem nie 
może być w danym razie wysnuwaną żadna 
obciążająca okoliczność. 


Sztuki piękno. 


Z teatru. Na wczorajszem przedsta- 
wieniu „Lunatyczki* Belliniego sala tea- 
tralna była zapełniona po brzegi. Aminę 
z wielką finezya artystyczną śpiewała p. 
Julia Biondelli, która rozwinęła w tej 
trudnej, popisowej partyi wielkie boga- 
ctwo głosu i umiejętną grę sceniczną. 
Świetnym Elwinem był p. Myszuga, a 
z partyi Lizetty wywiązała się bardzo 
dobrze p. Kasprowiczowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Zmamy już przemowę cara do depu- 
tacyj przeszło 650, które przybyły do 
Petersburga z życzeniami z powodu 
zaślubin cara. Deputacye te przyjmo- 
wał poprzód minister spraw wewnętrz. 
Durnowo. Deputacye mają się rozjeż- 
dżać dopiero d. 2 lub 3 lutego. 

Car przyjął protektorat prawosławne- 
go chełmskiego bractwa Matki Boskiej 
i oznaki tegoż bractwa, przyczem na 
raporcie własnoręcznie napisał: „Przyj- 
muję z zadowoleniem*. Cesarz polecił 
wyńsygnować z funduszów państwo- 
wych 700.000 rubli na zapomogę dla 
szkól cerkiewno-parafialnych i innych 
szkół ludowych, pozostających pod kie- 
rownietwem synodu. 


Berlin d. 30. stycznia. 

Podnoszą tu jako okoliczność zna- 
czącą, że tym razem z okazyi urodzin 
cesarza wielu monarchów z po za Nie- 
miec, zamiast zwykłych telegramów, 
przesłało własnoręczne pisma gratula- 
cyjne; szczególnie serdeozne nadeszły 
od cesarza austryackiego i króla wło- 
skiego. 

W kołach liberalnych panuje wielka 
konsternacya z powodu, iż sekretarz 
stanu Nieberding oświadczył w komisyi 
dla ustawy antywywrotowej, że także 
profesorowie uniwersytecoy będą pocią- 


gani do odpowiedzialności za swoje 
doktryny, 


z sejmów. 


Praga d. 30. stycznia. 
W komisyi seimowej, ustanowionej 
dla obrad nad wnioskami reformy wy- 
borczej, poseł Russ przedstawił projekt, 
aby celem przeprowadzenia wyborów, 
królestwo czeskie było na trzy okręgi 
wyborcze podzielone: okręg wielkiej 
własności ziemskiej, okręg czeskich po- 
wiatów wyborczych i nareszcie okręg 
niemieckich powiatów wyborczych. Ka- 
żda z tych grup miałaby wybierać po 
trzech, a cały Sejm jednego członka 
iału krajowego. 
pydziw Tick d. 30. stycznia. 
Ponieważ włoscy posłowie, pomimo 
wezwania nie przybyli w wyznaczonym 
im terminie i nie biorą udziału w obra- 
dach sejmowych, przeto uieważniono 
ich mandaty. 


Berlin d. 30. stycznia. 
W kołach dworskich i rządowych 
są wielce zirytowani, że socyalistyczny 
Vorwärts równocześnie z urzędowym 
Reichsanteigerem podał wiadomość o da 
rach cesarza i odznaczeniach z okazyi 
urodzin cesarskich. Vorwdrts nie mógł 
tych dat otrzymać z drukarni rządowej, 
tylko z jakiejś wysokiej sfery, zwła- 
szcza że już wiele tajnych okólników 
ogłosił, a nadto i jeden wypadek z pry- 
watnego gabinetu cesarza. Mianowicie 
cesarz zajęty lekturą, miał d. 27 bm. 
zapytać szefa swego gabinetu cywilne- 
go dr. Lucanusa, czyby nie można co 
zaradzić na wichrzycielską literaturę 
dla młodzieży, a Lucanus oświadczył, 
że pomówi z ministrem sprawiedliwo- 
ści. Dalej donosi Vorwärts, że pewni 
korespondenci pism obcych mają być 
wydaleni. 
Petersburg d. 30. stycznia. 
Rozkaz ministra wojny wprowadza 
w całej armii proch bezdymny. 
Paryż d. 30. stycznia. 
Prezydent rzeczypospolitej przyj- 
mował wczoraj w komplecie ciało dy- 
plomatyczne zagraniczne, na czele któ- 
rego był najstarszy wiekiem nuncyusz 
papieski, który oświadczył w swem 
przemówieniu, iż nazwisko Faurea za- 
pewnia spokój z obcemi państwami. Pre- 
zydent odpowiedział, iż dołoży starań, 


Praga d. 30. stycznia. 


Sejm czeski odesłał do komisy! wnio- 
sek p. Zatki, żądający, aby każdy wy- 
borca obowiązany był osobiście wyko- 
nywać swe prawo wyborcze i ażeby 
głosowanie przez pełnomocników było 
niedopuszczalne. i 

Wniosek Vaszatego o utworzeniu 
najwyższego trybunału sądowego dla 
krajów korony czeskiej odrzucono licz- 
nemi głosami szlachty i Niemców prze- 
ciw głosom młodoczeskim i starocze- 
skim. Taki sam los spotkał drugi wnio- 
sek Vaszatego o zaprowadzenie w szko- 
łach średnich obowiązkowej nauki ję- 
zyka rosyjskiego. Staroczesl głosowali 
przeciw temu wnioskowi razem ze szia- 
chtą i z Niemcami. 


—elegraxrLy- 


Wiedeń d. 30. stycznia. 
Włodzimierz Postruski otrzymał 
godność szambelana. 
Wiedeń d. 30. stycznia, 
N. W. Tagblatt, wierny organ stron- 
nictwa koalicyjnego, we wczorajszym 
wstępnym artykule wzywa ministe- 
ryum, aby nie pozostawało bezczyn- 
nem i wskazuje na różne niebezpieczeń- 
stwa grożące koalicyi; wymienia on 
sejmy : istryjski, czeskii niższo-austrya- 


w Dublanach. 


jowemu, 


aby utrzymać i rozwinąć przyjazne 


stosunki Francyi z innemi mocar- 
stwami, 

Na radzie ministrów postanowiono, 
aby zmarłego marszałka Canroberta po- 
chować kosztem państwa. 

Paryż d. 30. stycznia. 

Na radzie ministrów postanowiono 
mianować wielką pozaparlamentarną ko- 
misyę dla przestudyowania projektu de- 
centralizacyi władz administracyjaych w 
kraju. 

Paryż d. 30. stycznia, 

Stosownie do rezolucyi Izby posłów 
z d. 28 bm. polecił minister oświaty 
prefektom wypłacać pensye zasuspen- 
dowanym księżom. 

Neapol d. 30. stycznia. 

Z powodu niepokojów wywołanych 
między studentami, uniwersytet tutejszy 


został zamknięty. 


Dział ekonomiczny. 
Dobywanie torfu w Dublanach. 


Na posiedzeniu sejmowem z d. 29 
bm. przy sposobności rozprawy nad 
etatem naukowych zakładów rolniczych 
w Dublanach, dotknął poseł Struszkie- 
wicz sprawy  eksploataoyi torfowisk 
M aT A E 
rezoluc olecając ydziałowi kra- 
AA Kobi dotychczasowy 
wadliwy sposób eksploatacyi torfu w 
Dublanach i zaprowadził tam system 
racyonalny, któryby wszystkim innym 
właścicielom torfowisk w kraju mógł 
za wzór służyć. 

Sprawozdawca komisyi budżetowej 
o sprawach dublańskich, poseł Stani- 
slaw Jędrzejowicz, poparł gorąco rezo- 
lucyę p. Struszkiewicza i w głosowaniu 
Izba przyjęła ją jednomyślnie. 

W przemówieniu swojem wyjaśnił 
poseł Jędrzejowicz, co rozumieć nale- 
ży pod wyrażeniem .racyonalna eka- 
ploatacya torfu w Dublanach, że mia- 
nowicie ma ona byó urządzoną we 
dług wskazówek fachowych, zawar- 
tych w memoryale. który Wydziałowi 
krajowemu przedłożył inżynier kolei 
państwowych, p. St. Dzbański. 

Tym sposobem nasz kraj, który po- 
siada liczne i doskonałe torfowiska 
w różnych okolicach, doczeka się w je- 
dnem przynajmniej miejscu wzorowo 
urządzonej eksploatacyi torfu. Uchwała 
sejmowa rozwiązuje ręce Wydziałowi 
krajowemu w tej sprawie, gdyż teraz 
obowiązany jest Wydział krajowy za- 
prowadzić w Dublanach taką zmianę sy- 
stemu w wydobywaniu torfu do prakty- 
cznego użytku, ašeby to wreądsenie zaslu- 
giwało istotnie na nazwę wzorowego. 


— Ankieta zwołana przez lwowaką 
izbę handlową i przemysłową w sprawie 
monopolu spirytusowego rozpoczęła dziś o 
godz. 10. rano swe obrady w lokalu izby 
handlowej. W ankiecie, której przewodniczy 
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Dalszy ciąg obrad ankiety odroczono do 
godz. 4 popoł. 

— Upadłość ogłoszoną została do ma 
jątku Mojżesza Kasserna, kupea we Lwowie. 
Komisarzem konkursowym mianowany dr. 
Marceli Misiński, sekretarz sądowy; zarządcą 
masy adw. dr. Wincenty Bałaban. 
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. «_  Specyalista chorób skórnych 
Wiadomości giełdowe. i wenerycznych %53 


Lwów, dnia 30. stycznia 1895. Dr. Kazimierz Podlewski 


Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 218:— do 221—. Kolej Liwow.- |b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie | 


Czern.-Jasska po 200 zł. w a. 297— g So 
i 200 zł. w. a. 445— 

Banku hipotecznego po zł w. a 0 ordynuje 0d tr-<ie 1 oda Sl 

ul. Chorążczyzny 16. 


455—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50], los, w 40 lat. 101-30 do 102—. 5°% z 10% 

rem. 110-30 do 11l'—. 4/49, los. w 50 lat. 
100:-— do 100:70. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:20 do 97:90. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98'— do 9870. 4°% los 
w 41'/ lat, 97-50 do 98:20. 4%/, los. w 56-latach 
97:30 do 98—, 4107, los. w 52 lat. —— do 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing 
ejst przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), yaslrał- 
gii, utracie sił i apetytu. — Znajduje się 
w głównych aptekach. ) 

Skład Wina Chassalng 
jest we wszystkieh aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiorskiego, 


Obligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacy 
nego 40/, 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 5%/, 102:— do —.—. Kom. baukn 
krajowego 50/, w. a. II. em. 10200 do 1020. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105.50 do ——. 
41 100:00 do 100:70. 4°/ z roku 1891 96:80 
do 97:50. 40, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 97:30 do 98—, 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48—. 

Monety. Dukat cesarski 5:81 do 5'91. Napo 
leondor 9:85 do 995. Półimperyał 10:10 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1*28— do 1:33—. Rubel 
rosyjski papierowy 13275 do 1-34—. 100 marek 
niemieckich 60:50 do 61:10. 


Wiedeń d. 30. stycznia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowauo: 
Kredyty 41625, węgierski bank kredytowy 
506'25, anglobank 18480, lśnderbank 28560, ko- 
leje państwowe 398-—, lombardy 10625, elbethal 
20475, akcye tytoniowe 236:50, alpiny 9350, 
renta majowa 100'75, weg, rente złota 125 20, 
węgierska renta koronna 99'25, austr. renta ko- 
ronna 101:—, losy tureckie 7420, unionbank 
321' —, marki —'—, ruble ——. 

Berlin d. 30. stycznia. 


(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251 90 (41570), lombardy 48'50 (105 66), 
węgierska renta złota 102.60 (125710), weg. renta 
koronna 219:50 (13368). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstdt. 

Frankfnrt d. 30. stycznia. 
(Telegram Gaz. Nar). £ 

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 88987 
(416-—), lombardy 3575 (10657), węg. renta 
złota (——), węgierska renta koronowB 


Na sprzedaż, 


Majątek ziemski, 930 kw. m. obszaru, 
kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł., z inwentarzem, obciążony dłngami hi- 
potecznymi. 

Majątek ziemski, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona- 
łym stanie, obciążony długiem lupotecznym. 

Majątek ziemski, 219 kw. m. obsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna ; 

Kamienica trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ- 
ku miasta położona: 

Kamienica dwupiątrowa na przedmie 
ścia Grodeekim położona, przeszło 9 la- 
wolna od podatków, przynosząca do 10% 
dochodu, obciążona pożyczką bankowa w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.; 

Do wydzierżawienia zaraz 

Folwark od Żółkwi 4 kilom. oddałony, 
40 kw. m. obszaru, czarnoziem z jnwenta- 
rzem żywym i martwym, poczta i <stacya ko- 
lei w miejscu. 

Bliższych wiadomości udzieli z grzecznoe 
ści kancelarya adwokata dra W. Bala ba- 
na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 7. 


Z rynków towarowych 


Sprawozdanie z targu zbożowegu na Kleparzu. 
Kraków 20. stycznia. 


Dowozy zboża nie zwiększają sie, a wskutek 
tego dawniej nagromadzone zapasy zaczynają się 
zmniejszać, przez co zaoliarowanie nie jest już 
tak natarczywe, jak przedtem. 4 tego powodu 
odbyt na pszenicę i żyto był dzisiaj trochę ła- 
twiejszy, z czego korzystając, sprzedający podnie- 
šli swoje żądania, a w pojedynczych wypadkach 
zdołali nawet nieco wyższe uzyskać ceny. Zwyżka 
cen jest oczywiscie minimalną, jednakowoż bądź 
jak bądź nastąpił zwrot ku lepszemu. W jęczmie- 
nin i owsie obroty były małe, lecz i te produkta 
dobrze się w cenie trzymały. 

Płacono pszenicę białą 710 du 7:35 zł., czer- 
woną nową 7:— do 7'3: zł, żółtą n. do 
7:30 zł., żyto nowe 5-60 do 5:90 zł, jęczmień 
browarny 6— do 6'75 zł., na paszę 5*— do 5:20 
zt., owies 5:30 do 580 zł. rzepak 0:— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 50—70 zł., biała 70 do 95. 
tymotka 48— do 35*—, wyka 550 do 6— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieścii LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gatety Narodowej Lwów. 


4'— 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1894, 
(Ozas lwowska). 


one 


Uwaga. Godziny, podkreś ono eo O dal 


oznaczają porę nocną od 80 
ziny 5 minut 59 rano. 


Dr. B. Madeyski 
W biurze informacyjnem ©. k. auair. ki 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu | £°4 
uloa Trzeciego Maja 


Jagiellońskiego 
państw. we Lwowie, iletów strefowy 
lekarz chorób wewnetrznych |(Hotel |nperis)) sprzedał, inych zeszytów d 


i i 5 h, dowolnie 
mieszka obecnie ul. Akaderieka I. 10 krężnych, dow 


i i formacie kiesson 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w 8 
ayr ae od g.43 5] yno Informncye W sprawach taryfowych 
Telefon w cukierni Wgo F. Grosa w parterze. 


przewozowych. 


4 
KSIEGARNIA KATOLICKA | 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w krakowie 


otrzymała i poleca dzieło swieżo wydane 
pod tytułem | 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 


ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teclogicznego ob. łac. 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mają, 
Cena egz. bez oprawy złr. 1:50, 
w oprawie zir. 28 —. 

Z przesyłką po ztową o 25 ct. więcej. 


Ey Ż V* y 


„Halifaks“ 


„EE po złr. 1:30, 
z lepszej stali zł. 1:90, niklowane zł. 250, 
z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3—, 
niklowane złr. 475, damskie lekkie z row- 
kami po złr. 1:80, niklowane æłr. 250, 
„Mercur“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowane złr. 450, niklowane 
złr, 550, „Rex“ złr. 5:75, Columbus złr. 
950, Paski do łyżew tylne para 30 et. 


poleca w doborowych gatunkach 


Antoni Halski 


handel żelazny 


Lwów, piac Maryaeki 1. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


1 aa kowalskie wyrobu krajowego, 
silnej bndowy po złr. 28 — ip , 
cylindrowe po złr. 100—, poleca Piotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


AMIENIOŁOM Zascianecki, mila od. 

Tarnopola, przy szosie, posiadający | 
płyty, materyały ornamentyczne , przystę- 
pnie do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj- 
muje: Morawski, Semenów, Trembowla. 


IURO K. CZERWIŃSKIEGO ulica 
Sykstuska 32, poleca rządców, ekono- 
mów, nau:zyc elki, bony, klucznice, oraz 
wszelką służbę dworską. Pracując w tym 
zawodzie około Mt 20, mogę wszelkim wy- 
mogom P. T. Publiczności zadośw uczynić 


MBRYOLOGIA czui nauka o powsta- 
niu człowieka, zawierająca ciekawe ob- 
jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po- 
leca księgarnia Alteuberga we Lwowie 
Cena 50 et. Recepis 15 ct. Opaska 15 ct. 


a 


TUŁA. Nr. 43 jest wygrany podług lo- 
sowania bankowego. W. G. 528 


GRODNIK w wieku 30 lat, żonaty, zna- 

jacy się wszechstronnie we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, posiadajacy chlubne! 
świadectwa , mający wielkie zamiło: anie 
w fachu, pracowity, pilny i trzeźwy — 
poszukuje posady w większym ogrodzie 
Galicyi, zaraz lub od 1 marca albo kwiet | 
nia. łaskawe zgł:szenia pod lit: M. D. 
Lwów, ogród c. k. kolei państwowej, u p. 
Wałukiewicza, główny dworzec. 519 


OLWARK 75 morgów, w tem 15 mor 
gów lasu, gleba pszenna , przy gościń- 
eu, 2 mile od Lwowa, z ogrodem cwoco- 
wym i stawem zarybionym, pod korzystny- 
mi warunkami do sprzedania. Biuro Kaz. 
Czerwińskiego, Sykstuska 32. 525 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
` jowskiego są wszędzie do nabycia | 
w 
b” SPRZEDANIA kilkaset sązów drze- 

wa sosnowego (także partyaimi), Wia- 
domość z grzeczności w Administracyi (ra 
zety Nar. 465 


| sake LIE do pędu, zakwitające w 4 
do 8 tygodni, stosownie do pielegna- 
cyi, po złr. 150 za 100 sztuk. Dostać mo- 
żna z opakowaniem u ogrodnika w Duby- 
czy, poczta. Sposób pielęgnacyi zostanie 


dołązony. 582 
200 morgów pszennej gleby i t0 zrębn 
do korczunku jest całkowicie lub 
parcelami do sprzedania. Blższa wiado- 
mość: Zarząd dóbr Nowe Miasto. 436 
a SREBRNY na wystawie kiajo- 
JB wej za wyroby własne! Fortepiany i 


pianina poleca najtaniej Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 28. 415 


Zboże jare do siewu i kario- 
fle doborowej jakości — poleca 
tłarząd dobr Juliana br Bru- 
niekiego, Strzałków p. Stryj. 


ORTEPIANY I PIANINA z najlep- 

szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancya poleea Klaudya 
Markiewiczowa we Lwowie ulica Teatralna 
l. 5, IL piętro (plac św. Ducha). Wypoży- 
czaln'a zupełnie nowych Instrumentów. 
Konce:yonowana szkoła mMzyozna w III. 
oddziałach , od początxu aż do wydoskona- 


lenia gry 503 


"AUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 

mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 

szenia airesować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.* 


ję PCA EKONOMICZNY pcsiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką 
poleca usługi swe od wiosny lołb, Adres; 
J. B. w kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


Lo Nieuczciwi handlarze wy- 
kupują -próżne pudełka z moich tutek 
cygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystawie krajowej) napełniając takowe 
lichemi tutkami, oszukują kupujących, a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli- 
wzalue straty. Chcąs położyć tamę tym 
nadużyciom, przedsięwziałem  energ'czne 
koki celem ukarania winnych, zaś Szano- 
wnych moich P, T. odbiorców upraszam o 


SAWERY i LUDGARDA BUDROW. ¿Wrocenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 


SCY udzielają lekcyj tuiców saiono- 
wych i sulowych oraz gimnastyki estety 
czno-salonowej w zakresie wyższego wy- 
kształcenia fizycznego z szezesólnem u- 
względnieniem form i zwycza ów towarzy- 
skich. Rynek 12, I. p etro. 433! 


- Bulion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
lO at kilo Nr. 60 z trafami zł. 1:50 kilo. 


Ki sam bez trufł złr.-6-50. Nr. 2 Wybor |= a 


ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Ag 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dŁapszyn 
Brzeżany. 445, 


|_| R] 


z mej fabryki 


dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą 


8. Wierusz Niemojowsku. 


RZEĘEDNIK bankowy, ukończony pra- 
J wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
eząwezy, jako sekretarz , korespondent itp, 
lub też w kancelaryi bądź ado kanei 
badź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma. 432 


PoE ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


LWOWSHKI 


ZAKŁA ZAŚCÓWNICZY | 


przy ulicy Czarneckiego I. 1 


przyjmuje w zastaw: zł 


oto, srebro, brylanty, 


rauty, perły, w ogóle kosztowności, a prócz tego 


bronzy stare, platery (chińskie srebro), pasy 
lite, karabele, broń nowszych systemów itp. 


Na zastawy przeniesione z 
przeważnie wyższą pożyczkę, 
własnemi fundnszami. 


Do dwóch miesięcy prawnej zwłoki po terminie zapadłości, dodaje 


Zakład prawie zawsze jelen miesiąc, 
sięcy czasu do prolongaty. 

Przy obliczaniu procentu czas 
Biąca, a nie za cały miesiąc. 


W celu prolongaty zamiejscowej, przesyła się w piatym miesiącu 


kwit, należytość procentową i pocz: 


kwit nwy, z ewentualną resztą pioniędzy. 


Wykupy wydają się tylko bez 


cielowi kwitu. — Biuro otwarte od g 


innych banków udziela Zakład 

a do przeniesienia tego pomaga 
6315 

co razem czyni najmniej pięć mie- 


od 1—15 dni liczy się za pół mie- | 

ową, a odwrotnio będzie odesłany | 
pośrednio w biurze Zakładu okaz! - 
rodz. 9 do 4 bez przerwy. 


= ma 


+ 


c. i k. nadwo 
m Wiedniu, I. 


Nauka bezplatnie. — Na żąd 


0099090003009990099900902000990909996 
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salla I 


Uznane, znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne salo- 
mowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


rony dostawca 
Tuchlauben 9. 


anie wielki ilustrowany cen- 


LE OLYOOPOOOROOOOOOPOOPOOLOOOOOOOO"OMOOOGO2P $ 


0990022292 $ * 


Wydawca i odpowiedzia 


lny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 31. Stycznia 1895. Nr. 31. 


Otwarcie restauracyi 


w Grand Hotelu we Lwowie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że restauracyę w Grand Hotelu śwież» odnowioną i powiększoną 
o kilka osobnych gabinetów, w zarząd objąłem i Z dniem 31. 
stycznia b. r. do vżytku P. T, Publiczności otwieram. 

Ciesząc się przez lat dwadzieścia zaufaniem i zadowoleniem 
P. T. Publiczności jako samoistny właściciel i kierownik kilku 
pierwszorzędnych zakładów restauracyjnych w Krakowie i nadal 
gorliwych dołożę starań, aby wszelkim w zakres sztuki gastro- 
nemiecznej wchodzącym choćby najwybredniejszym wymaganiom 
wszechstronnie zadość uczynić i uznanie P. T. Publiczności irwa- 
le zaskarbić, o której łaskawe względy i poparcie najnprzejmiej 
proszę. 


6410 Z głębokim szacunkiem 


Leson Bogusiewicz. 


U 


stowarzyszenie zarejstrorare Z ograniconą pręką 


rozpoczęło czynności. Towarzystwo: 1) udziela członkom poży: § 
czek na weksle lub skrypty, 2) przyjwnja wkładki oszezędności ĘĄ 
oprocentowane po 5°% rocznie. 

Biura Towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja 
1. 2 (w dawnym gmachu Kasy oszczędności) gdzie się też przyj- 
mują zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa. 6411 


Dr. GOlisa 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dictetyczny środek pomagający trawienia, 
* Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii. 
Cvna małego pudelka 84 ct., dnżego złr. 1:26. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. GÓliS* i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis”a uniwersalnego proszku do potraw“. 


6117 


Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


w R. © TYRONE WSE 


warzystwo Wzajemnego Kredytu we Lwowie 
ulica Wałowa l. 14 (nad Centralną kawiarnia) 

przyjmuje wkładki oszczędności 

orrocentowując takowe po 5903 


IF- -5'-*o -3B] 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrekcya. 
Ei 


a reat 
i 


Zlecenia giełdowe 
wykonujemy jak najrzetelniej za miernem pokryciem i zatrzymn- 


jamy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem w depozycie. 


Rady i informacye 
w sprawach bankowych i giełdowych ndzielamy bezpłatnie 
dokładnie i jak najsumiemniej. 
Wreszcie polecamy się do 
Zakupna i sprzedaży 

wszelkich papierów wartościowych jak: listy zasta- 
wne, priorytety, losy itp., ostatnie także na 

spłaty ratalne po najprzystępniejszych cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


2 FAL p A, 


. b i P a | | | 
W W niedziele 

N O OSCI! i święta 
na suknie damskie Magazyn 
wełniane i baweaniane } 


poleca najtaniej 


M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1. 8 537 
Na żądanie próbki franco. 


Izorrpietne wyprawy ślubne. 


CANAARANARAARRRARAAAARNAGAMRY 
BEZKRWISTOSC, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, wa W O, 


DYSMENORRHOEA, ZOEZY, etc. B L 
ANGARDA; 


PIGUŁKI 
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


z jodkiem żelaza niezmiennym AL 
bóle żołądka, gościec, etc., etc. 


'BLANGARDA Flakon rostworu.... 5 » 


TPA AS 1/2 flakon rostworu. 2 75 


flakonu 100 pigułek.. 4 » Flakon cukierków .. 3 » 


FEFXALGINA jestnajskutnnąniejszy, nujnerniaj 
1/2 flakonu 50 pigułek 2 25 aakndłiavy E E T E RO ŚZN JacaAcay 
flakonu syropu...... 3 » 


j PRZECIW BOLOM , 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte, PARYZ. 


RIWTS UW WWWYPYYWWWWYWWW W W M! LU WH U WU WWA 


CENA 


CENA| 
ł 


stare i nowe sprzedajr 
4628 nastaniej 


EMIL WEINER 


KUCHNIE 


y  [AlOWO 


Tyg przenośne i stałe 


e9 Ustawia 


Werner 


we L2wowie, 


Jan Wodecki, e. k. notaryuaz 
w Przeworsku, posznkuje 522 


koncypientia 


Petenci mają przedłożyć świadec- 
twą i wykazać ciągłość zatrudnie- 
nia od chwili uk'ńczania studyów 

Potrzebny jest także kancelista 
zdolny do spisywania aktów spad 
kowych. Posada stosowna dla pen- 
syonowanych kancelistów sadowych. 


Majątek ziemski 


pod Przemyślem 6:12 


przy gościńcu rządowym, w dobrej 
glebie i dobrze zagospodarowany, 
ż murowanym pałacem, gorzelnią 
parową i budynkami przeważnie no- 
wymi i murowanymi jest pod ko-| 
rzystnymi warunkami do sprzedania. 
Bliżzze szczegóły poda Wn. Dr. 
Doliński, adwokat w Przemyślu. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Mase da pil 


woskową 
w czterech kolorach, 


Lakiery do podłó 


w czterech kolorach 
poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


mV S2C EE 


we Lwowie, Zołtiewska 2 
(plac Krakowski). 


BGB Piękność oblicza GE } | 


osiąga sę najpewniej i zatrzymuje 
przy użyciu 


Leichner'a 6348 
pudru tłuszczowego 


i Leichuera pudru Hermelinowego. 


Oba te słynne pudry do twarzy uży- 
wane są z zam łowaniem w kole 
dam sfer najwyższych i artystycz- 
nych, ochraniują skorę przed ostrem fi 
powietrzem i przed pyłem i nadają 
jej wygląd młodrciany i kwitnący, 
Do nabycia w zankniętych puszkach 
w fabryce w Berlinie, Schlitzenstras- 
se Nr. 3l i we wszystkich parfum. 

Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Te EE OSEEH NEELEEY 
Parfumer-chemik, dostawca 
kr. teatrow nudwornych, 


Pasztet 


1:50, duża paczka funtowa po 85 i 4b ma- 


| 
| 
i 


z gęsich wątróbek, bez konkurencyi, po zł.| | 


ła. Zarząd dworu dłiapszyn, Brzeżany, 


= 


Kilkaset włórzkowych chustek 
mowych , halek, bielizny Jage 


jedwabnych, i aksamitnych po 


cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 


nu pozostałe kapy na łóżka, 


trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 
konie, kołdry watowone i kocyki ną łóżka 


po następnjących ce 


500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 

200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych od zł. 140 do 250. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak 


na składzie pozostaną. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny. 


jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 


Taniej niż wszędzie | 


Kcszule męskie domowa robota, bardzo mo- 
ena, sztuka od 75 ct., złr, 1"—, 1:15, 1:20, 
140, 1315, 2:20 do najlepszych po zł. 230.| 
Kalesony podwójnie szyte, para od 50 ct.,. 
95, 1:10, do najlepszych pó zł. 1:35, poleca 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dr. Lobel w Paryżu. 45 lat po- 
wodzenia. — We Lwowie w aptekach pp. 
P. Mikolascha, Ruckera i Wewiórskiego 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyn- 
skiego, K. Wiszniewskiego i Redyka. 


Miejsce wydawania biletów 


po cenach 


jazdy do Ameryki północnej 


zniżonych. 


Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie, 
Jazd ocenmerm Di dm iowa, 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze 


czapka zaopatrzoną 


becny i odznacza się 


czerwoną gwiazdą. 5362 


Konoesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w Lipsku (Leipzig) 


oraz wyrob 
podejmują się jako głównej 


Zastępstwo na Galicyę: Władysław 


hanovi, Romek 


Lejarnia żelaza, fabryka machin | kotów parowych 


| Spółka 


6391 


ów z miedzi 
swej specyalności : wybuda- 


wanie nowych gorzelń parowych, przebudowanie sta- 
rych i dostawę do nich pojedynczych machin. 


Ostrowski, inżynier w Przemyśln. 


=== == 
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KOSMETYCZNE 


Walentin 


najsilniejsze wypadan 


Cezàrii 


Ocet desintekcyjny ; 


do skraplaura sukien. 


ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjeniny 


cho.oby piersiowe. 


za niezrównane wyroby 


30m. Wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 et. 


niezawodny środek na 
Pudełko 40 centów. 


W GiapBi ham przeciw poceniu się rąk i pach. Fiakon 50 ct. 


Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — 


trze, używany w burach, 


Kadzidło antimiazmatyczne 
lonach, pokojach sypialnych, miauowicie dziecinnych — Flakon 50 ct. 


Irociczki desiutekcyjne 


p r m NT. za RE 
l'owietrze lasów iglastych w pokoju 
awe „0tEZY muje się przez rozpyłanie y 

KANTINEN COCNNWEC 
K 87 LB w B T A | 4 
z j h, ; z 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 et. do 3 zły. 
Mydło z igieł sosnowych 


| zapach lasów szp lkowych, kawałek 30 centów. 


2 dyplomy uznania 


| TOALETOWE, 


ie włosów wstrzymuje, cebulki włosowa 


wygubienie nagniotków 


Pudełko 50 ct. 


nie edwaniający i odwietrzsjący powie” 
korytarzach i 
— Piakon 50 centów. 


radykaluie oczyszeża por 
} wietrze, Niszczy MIRZIUsm 
i aromatyczny zapach. Używa się w sa- 


do kadzenia, radykalnie oczyszcza- 
ję powietrze. — Pudełko lv et. 


bardzo kotzystnie wpływa na 
skórę i przy myciu wydaje 


KRAKÓ 


JAN IHKATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, nlica Halicka 11. 
W: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 


Jigera bieliznę normalna 


z fabryki W. Bengera Synów 
sprzedają po cenach fabrycznyck 


60 et. do 2 złr. 


250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 


do 2 złr. 


500 blnzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2:50. 


, rękawiczek zi- 


ra, barchanowej, 1:30 do 


niezwykle tanich 


na stół, niektóre 
nach : 


Wiele setek res 


długo potrwa, 


Z szacunkiem 


50 par franek jutowych od zł. 1*20 do 1:50. 

150 PA dywanów przed łóżka od złr. 

30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75. 

100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. 

200 koców lamafianelu po 8340, 

50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
od 8—5 złr. 

30 strzyżonych 3- 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 

50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—8. 

50 dywanów salonowych po 6'50. 

100 regóżek od 40 et. do 80 et. 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Towary pozostale z sezonu zimowego: 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 


6385 


2 
— 


stół po 2 


5 et. 


metrowych dywanów salonowych 


ztek dywaników 8—10 metrów 


po 250 i wyżej. 


jak długo powyższe towary 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre" 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


